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Bpraw anstro - w ęgiersk iej 
m onarchii 

w polakiem  w ydania
Taodara K u l c z y c k i e g o
cc*, kr. radcy radl unit i duo nti 

uniwersytetu lwowskiego ,
do nabycia po 4 * łr. u wydawoy 
albo w blnrio dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, R?

nok, 1. 17. 866) 1—12

W iedeń I P a ry ż ! L on dyn !

Towarzystwo gil. lisy zaliczkowej
w e  L w o w i e  Rynek 1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran poręką,
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po ©pret roeanie.
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem
od 500 do 1000 „ „ 80* „
od 1000 złr. i re&artę kapiłafn za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

Nowo urządzony handel

H e r b a t y
r  hIńs*ko>ro»yJ*kie.l

Edmunda B»iedla,|
t c c  L w o w ie ,  p l a c  M u r j a c k ' ,  l  1 0 ,

p o le ca  zbioru  m a jow eg o :
K r. J. z ł 1.G0

2.P ó l k ilo  C ongo
u Souoh oug  czarna 
n S ou cliou g  czarno 

zb ór m ajow y
„  „  K aayow
i! „ M elango do L ond.
' „ T occo

„  K araw anow a
najprz.

n „ G um pow  p erłow a
przodnła 

H orb ta S on ch on g  
m a jow y  w orygin a lnych  chińskich skrzy
neczkach  i o łow iu  op ak ow an e , ważąca, 
bez op ak ow an ia  700 gram ów  czy li \ / ,  
funt w ied . 3 złr. 50 ot.
W ya iow k i herhaeiane ł/ 2 k ilo  zł.

B „ z  n a jl. borb . .  1 30
Zam ów ien ia  z p row iu o ji w y sy ła  się 

odw rotna p oczta . O pakow anie  n ie  liczy  się .
3888 1 — ?

Kajsterezy ł największy handel 
Ś C I A N A

Maurycego Bum
w  I ł e r n l e

p o le ca  m  t^n.źa  e  n y  sezon:
3 metry 20 cmtr., tj. i*/a wied.
lokc’ , prawdziwej brrneiąkiej saaiorji w eł- 
nianrj *- <łt»brej wełny sa  *^pełac łibrnuie »!• 
movte, n e tr  po h ł .  do et. c« /U  raze *
S t ł .  rt.
3 metry 20 cmtr.,
niai»ej » doskonAłeJ wetay. Metr po 3 sł. 60 
et., razem 11 cl. Si et.
Najdoskonalsze berneńskie ma- 
torj ) wełniane i0 8 l,r'
2 metry 20 cmtr., SS?IrSwdSf;
lab «**rny p .tn e rit«n  n» palle »t»o w e . i*«tr
00 Z . I  HO «t ., r a i .a  5 »f. 7* et-, lob a bi.y, 
bobrowy aiooradkiw  1 4il»go '.e l wrtr po 3 
i l .  e i .n i  6 at. 60 et. do tefo » o tr . !.0 cm. w 
kratai lob puakl. Iiem eńika podlie o ka po
1 i t .  rażę* 1 zł. 30 at.

Lepsze berneńskie materje na
J równloi we wazyetklok kolorach,surduty metr f0 3 ,}. m ei. i wytej 10

18 z ł. Podereakl waterjalne metr o i  8 ztr. 
50 et. do « zl

1 metr 20 cm K ,
dobrej borneńskłoj ractcrjt wełnianej ita pan- 
talony, metr po 3 z ł., ra ce * 3 t ł .  GO rt.

Lepsze materje na spodnie,
metr po 4 ał. do & t ł .

Prawdziwe angielskie pledy do
podróży, 3 met 50 cmtr. długońei. 1 metr 60 
cmt. ■zerwkoścł cd 3 zl. 75 et.f 5 z ł ., 5 .25, 
8 do 1H *łr-

Zawsze wielki wkład wszelkich (jatna- 
knw Sttkna  ̂ ryw łłnego, wojakowefo, lioery.j- 
nrgo, kościelaejo i fetlaronego, guni i mezy- 
kowej uiaterji, ludzirż we wszystkich kolo
rach sulcnń damskie po dowolnych cenach.

% t mówienia wysyłajęi się ryehło za po- 
braniem i nie liczą wydatków Ła opakowanie.

0 * c7A Aińi*v<\

V let0",,
V^8t ^ e r  W- %c "  W  w1*

Z arząd  m asy upadłej .„w i.lk ie j artglo- 
b ry ty jsb ic j fa b ryk i sreber", sp riod a jn  
w szy stk ie  to w a ry  znaoznio n iió j w arto 
ści ssannnkowid. Z  i nadEsUnie n lo b  p o 
braniem  tylteo S zl. o trz jm n ja  s ię  n a d .r  
lity  serw is s to łow y  lub d< sertow y , % au- 
< ;lo -b ry ty ja b ieg ) a e :ra (k tó ry  daw ni tj 
ic s z to w a ł 40 z l. n adto otrzym a k a ż iy  od - 
hloraa p isam rą  g o a ra n o ją  za  b is lo ś ó  
■iztticcó w na p r z e c ią g  10 la'.
rt D ołów  s to łow ych  o w ybór, o s trza ch  sta low ych  
6 p rsw d . angto-bkyt. srebrnych  w id a lców  
rt e i ftk ie k  » u ( ls - b r y t .  aiebroyea ły ź c z ,
B wyb. aaglo-sryt. łyżeczek srebrnych,
I cirtZa anglo-bryt. chochlę urubnta,
0 .  n warrtrhę s cbrua.
8 w yb.r. an j lo -  bi yt. srebrnych podst iw ec  na nola, 
li c y t . *  au jlo-bryt. arebra tyłeczek drserłowych 
* n . n «  widelców .
rt w yb. plep. snlctke lab cakrOwnl.zke,
6 ciythiob kubków na js ja ,
1 wybo.-. a n jlo -b  yt. srebr. tyłeczek do taj.
1 pyszna * z angto-bij t. arebr. taec, 30 centm 

dłnga,
3 pyszne tacki na cukier na wysokich nóżkach,
1 si,ko do herbaty,
2 r ys'.ne lichtarze salono-z e 
Oh sztuk.

Ma dowód, Łn Moje ogłoszenie nie jest

o k p i s z o s t  w e m
*f>b#wiązuje «ię nihicjszesei pnblięr.ni« towar przy
jęte na pi»wrot, g.iyhy się nie podobał.

Kto tfdy życzy sobie mirc dobry i rzetelny 
towar a n e okpfszow sii r.a swoje pieniądze, nie 
ebwj się eda jak  dalsce zapas wystarczy a ta o -  
ian.em do

J. II Ilabioowicz,
t e o  W l e d u i n ,

C o itr a l-  1) p o t  dor A n g lo -I l .iL  S ilb  r-fa  
hrik, 1 1 . Sohiffrtmtsgaaae 2 0 . 

P roszek  do c s js ie s e n la  p o w y t  
jd?.ych pry.cdm iotów  je s t  u m nie d o  nD .y 

cia . C óra  pudi.łka 15 c ł .
F i l i o  : P a r y ż ,  L o n d y  n.

W księgarni

J. Milikowskiego
w e  L w o w i e

są 3o nabycia
pt> cenącli zulżouych: 

M i l e w s k i ,  Ign. K. Herbarz
(Dopcł ieiio N:esł ckteg ) K &’{<5w 
1870 z rniadt ?ł. * 50. tylko zł. l 2,

M o c h n a c k i ,  M  D z ie ła  5  t o m ó w .
(T. 1. Listy. U. i III. Po s^nie n.- 
rodu p laki go w r 13 1 IV Piama 
roimait*. V. O 1 t raturzo pol lei.-) 
Poznań 18 3. Z im U s t  zł. 10.40 tyl 
bo 5 zł.

S ł o w n i k  p o l s k o  - Laneuzki
wydany przez cm grację pedaką w 
P. ryżu 3 tomy. Zamiast 10 ił tylko 
3 z ł . __________

Tai sama księgarnia otrzymała na 
główny efeład
Kętrzyński Dr. 1F. O ladności pol 

ek e, w Prusifaon ni g d y ś  K r z y ł,C  'i L 
Z 3 mapami. Lwów 1832 zł 5.

4 . ‘ 0

4.
3.20

M a
Bośniak
kur, tureckiego poebo 
dzenia, 61/, lat, miary 

136 etui., ciemno kasztanowaty, bu
dowy' nador silnej i krępej oswojony 
w obrotach wojskowych, jest xa sto- 
sown,T cenę do sprzedania.

Bliższo w prowianturzc w kosza 
rach 80. pułku przy ulicy Zamar- 
stynowskioj. sotj i 3

m ett & ^

H a " 1' 10.' ; , , !  « łssn<g , ; e\ s t ó °

wĄv  , , r , , „ d w ' frC ,BAlC # w»
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Skład fabryczny §

F a r b ,  L a k i e r ó w ,  $
i h a n d e l  m n  t a h » v  ^

ił

Zup ł  ie świeży transport 
se u b i o r u  m aj >n ©R» 188* r
prze wybornej

przez „ 8 uez“ sprow adzanej

e r b a t y
chińskiej,

m ia n o w ic ie : Cena za
2881 3 — ? p ó ł k ilo

Nr. 0. „A S S iM -P E C C O -M A N D A .- 
R IN  , n a jp rzed sie ja za  m ie
szanka arom atyczna zł. 5 .—

u 1. „T A S Z U -1 P erła  Chin, żó ł- 
to -k w iatow a

2. .J U N T O J C Z A N  P E C H A ", 
b ia  ok w iatow a  .

3. N .4N D Ż Y  - czarna m ocn a  „
4  S O U C H O N d  m a ło  narkot.
6. C O N G O  fam . dobr. B
6 . P R O S Z E K  herbaciany  n
7. W Y S IE W K I z n a jlepszych  

herbat . „
8. SO U C IIO N G  na jpr ea .tie j- 

sza w oryg . drow . gkrzynk. „
9. S U U C H oN G  p ow . n a w a g ę  ,

1 0 . C Z A R N A  K A R A W A N O  
W A  W ereszczeD ki, funt ros. „

1 1 . K W IA T O W A  karaw anow a 
W croszozenfci funt ros.

p o le ca  i rozseła  bandol

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  t t y n b n ,  1. 4 * .

P t w ieu  handel im p ortow y  sp irytusów  i 
w in w H am burgu, w y sy ła ją cy  sw o je  
tow ary  d o A ustrji, p oszu k u je  d a .  
sprow adzen ia  tych że  dotyczącym  o d 

b io rcom  w e L w ow ie
ajenta miejscowego.

O for y  p od  cy frą  H . 05654 p rzy jm u je  
A dm inistracja  G azety N a rod ow e j. 1 — 2

P om im o p od w y ższ  n n e t a  

p o  d a w n y c h  e c n a th
g rzedojo

herbatę
dudnią i rosyj-tą 

S S i Ł A D

Józefa Padewskiego
L w ó w ,  R yn ek , 1. 13.

8806 1 — l ł

i

Kawa wprost z Hamburga
2-80 Lnowi* B a t l in g A C n . Hamburg

R f ® « 8 R i » A * E t m
*u

d osta rcza ją  ty lk o  p oręcz  n o  dobro  gatu n -2-~ r„ ,  B___
ki p o  nadzw ycza j tanich  cen ach  z op łatą  

I 3631 p o i ta za  p ob ra n iem : 3 — 5
5  k ilo  R io  w yd a  n e j złr. 3 .—
5 „  C am pinas sm acznoj „  3.80
5 „  C uba w ybornej „  4.50

1.70 

4 .— 1
3 60 
4.80

8 - I L .

T o rto r ico  w yśm ienita „  4.80
C eylon  p lan tacy jn a  „  5.20
Z ło ta  M enado, szlachet. „ 5.50
M occa  arabska .  6.—

B t f t  Ndw# r.Banr.ttie in i2 on e  ceny !

K  a  w  a
w wybornej jakości 

po istotnie hurt wnych cenachce anenege skłaau wysyłkowego
llol> H ap -h err , Hamburg
o teorcc ik a ch  o 4 8/< rzeczyw iste j wagi (nie 5 kilo ńratto za wagę n e ito ),
Ł - -  v- ‘  Ł~ — -------- - -  -  — wani em,a. wal. 

rt. 3.25 I 
n 3.60 

3.75 
4 .10

I

i

do §

ttJwatoJEmatftó' i
-W  zażyw ania  przy jem nym , lek k o  i b z b o le śc i d zia ła ją cy m  Si r u d -  

d i e u  r ł » K w n l n i « J ę c y n i ,  za leca ją cym  się szozeg ólm o cierp iącym  na 
h e m o r o i d y ,  d ale j p a n i o m  1 d *  e e l o m ,  s ą  z in d y jsk ieg o  o w o .u  
tam aryn dow ego w l « . b , t r a t o r J t i m  O  H c l t n  utarannie tp orzą d zon e

J P i t s t y i h l  t a m a r y n d o w e *
które  w sw ej sku teczn ości ró  .u a ją  s ę b ezw zg lęd n ie  franousk m prepara
tom , a pi żytem  m ają  tę k orzy śó , że są zn aczn ie  tańsze.

L e n a  p u d e ł k a  7 5  e t .  a - w .
P a s l y l k t  t a m  a r y  u  o w e  C ł. l i c i i a  -p ra w ia ją  w p rzeciw sta 

w ieniu  d o drastyczny, h  p ig u łek  te g o  rod za ju , naturalne r zm ięk  zenie z a 
w artośc i w  kanale od ch od ow ym , n ie  sp raw ia ją  żadnych  b o le śc i i są na 
z-mI w a r d z e n l e  i w szystkie ztąd  p och od z ą ce  c i e r p i e n i a  w ybornym  
środkiem .

N a sporządzen ie  n a p o j u  © ł* * » 4  « f i a j ę c e * o  p rzociw  kon gestiom , 
m ’gr.-n ie, n u d-iościom , p rzeciw  wszystkim  z w yższą^ tem peraturą j febrą  
p o łą czon y m  ch orobom  i ja k o  p rzy jem u ie  rt sp u szcza jący  środek, słu ży  
k ra ja ch  p o łu d n iow y ch  u lu b ion y

E k s t r a k t  t a m a r y n d o t e y 9
k tóry  w flakonach  p o  5  ct. sp rzed a je  s :ę.

H e t k a  p r e p a r a t y  t s i u a r y u d o f f e  są rzetelnie i trosk liw ie  
SDOrzadzonym środkiem  lek a rsk im , k tóre  p ra w dziw e d o n a b y cia  są w na- 
s ie p u iV y c h  sk ładach ; we L W O W IE  w aptece P  M ikolascha  iZ y g m . R n c  ^ 5  

w K R A K O W IE  u E  S lockm ara i K. W  szn iew ek iego. * 4 9 1 1 24

we L w o w ie ,  R y n e k , liczott 29,
p o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y :

Srót, lotki i kule; C. Russa uniwersalno sm arow idło  „
Skór; tłuszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta śre- m  
dek ochronny przeciw p zamakaniu podeszew; uajlepszy szwarc S  
da butów; lakier do skó r; podeszwy korkowe do wkładania 2  
w buciki; sznury bawełniane do zatykania szpar w oknach i Jn 
drzwiach; kit i gips; jak równioź bibułę białą i szarą do okieD."H 

Równocześnie poleca do użytku domowego: H
Masą do zapuszczania podłóg i lakier -JC

własnego wyrobu; 4*
szczotki do froterowania, mycia podłogi i naczyń kuchennych; 2  
Szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zamiata- 
nia, ręczne do zmiatauia prochu; szczotki I miotełki do sukien, X  
sodę i mydło do prania; krochmal brylantowy połyskujący, H  
pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do blizny, szablony; atra- J f  
ment chemiczny i wszelkie inne do pisania ; lak do pieczętowa- m  
jtia; smółkę do butelek; szpagat i papląr pergaminowy do ob- ^  
wiązania słojów z konserwami. X

Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery, ^  
farby w tubach i płótno malarskie, farba piórowa i cz»miilło 
drukarskie; kwas karbolowy I proszek do desinfekcji; korki i Jpj 

H  ma8zynkl do korkowaniu; gąbki, bronzy 1 pędz e każdej wielkości, 
7-awsze w najlepszych gatunkach na składzie.

Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis. S8fc7 8—24

m x i s u K i m H x s t t t x t m K U M

Najtaniej 
n a  K lin ę

Kaftaniki 
Kalesony 
Pończochy 
Skarpetki 
Kamaszyki 
Szaliki 
Barchany 
Spódnice wat. 

kolor.

a
*■
■ § *
sr®

• s1*
«
Al
amm
S

p o le c a  h a n d e l

p łócien  i b ielizny

J A M  B lE D L l
w ©  L w e w l e ,  p l .  H a r j a c k i .

C enn ik i sz.czegółow e n a  ż ą 
danie posy łam . 3934 1— t

i be  z o p ła ty  p sr ta  w la ca n ie  2 opaferwaniem  
za pobran iem .

RIO, m ocna . . . .
DOMINGO, amactena .
S a NTOH, nader m ocn a , p iękna 

j JA V A ,Ja*n o arełona, w yboru® , m ocna 
CU D A, oiemno a ic lo n o , nader w y 

b orn a , BiiccnA . . H 4.45
i JAVA I I ,  i łe t e - ió ł t a ,  w yborna , ła -

jtoila* 4.20 1
I J A Y A I. a ło io - i ó ł ia ,  nader .Inskonalil K 4.00 I 

P E R Ł O W A  MOCCA, w yb orn a , w y -
i d a t n a ...................................................... * 4.75 j

CEYLON  * :n o~ »i« lon a , » fla ch ę  Ina „  5.HO ) 
PE R Ł O W A  aader doskr.nałA r f>.40 

MENADO, nader w y k w m tu eg o  gm aka „  f\$5 J 
C t A , i r a w d .  arfcbska, n a d e ra ro -  
m atycŁna * . * * „  6.45 I

P aleeen ia  godna m iescan iiiy  Ł a w y : cey lon  [ 
p er łow e j * Jaw p I  —  Wrf* y * tk ie  gatunki 
#« prk.<3»Iaa« i  w ybrane, Batem n ie z a w ie 
ra ją  w  sob ie  prochu i  e-carnych iiarnek._ O 
raete n yck  d ostaw ach  m oiek otraym uję  a ie - 

! ustanie na jp  och  w a ln ie j 1 x0 nsnnuia.

J B r tp o ś r e d o i od b ió r . N sj w i^ kgia  osseB ędu ośc. I

iP I L U L E S t

Ł==ŁTiódirre ferłretrx:lTietIterabl€=ĝ JlSans odgur nisatror de~ferou"d’iódĉ  ̂'

P I G U Ł K I  B L A N  CA. R B  A
używają się przeciw

chorobom  skrofulicznym , 
n iedokrw istości. 

słabemu rozw ojow i organizm u, etc.
Wymagać należy podpis wynalazcy 

jak obok znajdujący cię u sp od u  na 
etykiecie zielonej.

W i s t r z e g a ć  s ię  f a ł s z e r s t w  i 
22:: n a ś la d o w n i c t w a .

Dr. Hartmaima

A U X I  L I W
n a jle p ie j n lw ierd zon y  śroćb k leczn i- J  

ey  przeciw
rzerzączce u inążczyzn 

i upławom u kobiet,
śoiślo  p o d łn g  modyczDycb przep isów  
sporządzony p re p a ra t , —  leczy b e *  
« s t n y . l w a u t a  i  b o t ó w ,  nie 

p ozosta w ia ją c  po  so
b ie  o k i i t b ó w ,  św ie
ż o  p ow sta łe  i naw et 
bardzo r .B S ta r s - .a -  
4 ©  g m n t o w u l e  

w u m y w - o  * stosun kow o g * .y t» «  
k ś> . N ależy  w yraź- 

"U TZ łftb n io ią d a ć  dr. H A R T -
M A N N A  9A uxilium * dla panów  lub 
k ob ie t . T ak ow e  je s t  w raz z p ou cza 
ją c ą  broszurą  i kartą d o jed n ora zo 
w ej konsu ltacji w  zak ład zie  p. dr. 
H artm anna i w e  w szystkich  znacz
n ie jszych  aptekach  d o n a bycia  p o  
cen io 2 złr. t O ct. 85 8 4 - ?

G łów n y  sk ład  rozayłkow y: W .
T W  M i j j > Y ,  apteka „zum  golden en  
H irsoh en" K o ł i lm a r k t  11 w e  W i e 
d n iu

N B. p . dr. H artm ann ordyn u je  
od  g od z . 9 - 2 i od  4  - 6 w  s w o it  
zak ład zio , g d z ie  za jm u je  sio  także 
ja k  dotąd  leczen iem  w szystk ich  sła 
b o śc i naskórnych , ta jn y fh  szczegó l
n ie osłab ien ia , p o d łu g  dośw iad czonej 
m etod y  hoz sku tków  następnych ,

I
niem m oj ch orób  k iłow y ch  i w rzodów . 
L e k i d osta rcza ją  się p o d dyskrecją . 
H onorarinm  m ierne. T akże listow nie. 
W iedeń, Stadt, SellorgaRS© 

n r .  1 1  ( jed en a śc ie ).

Skład w e L W  O W I E : w aptece  
P. M ikolascha .

Apteka
pod „Gwiazdą" Piotra Mikolascha we tSTefc’

‘6 
.  A '

Ąy

t 4  V

W a W

Wiedeńgbiei MeUfeny
s s p e c j  a l n o ś c i

własnego wyrobu, dobrego i rzetelnego. 
Białe koszule

tylko dobrej jakości, dobrze przy 
stające:

Nr. 2 2 złr. — ct.
4 2 „ 75 „
6 . 3 „ 25 „
8 . 4 . 50

Kalesony,
angielskiego kroju na guziki, lub 

do ściągania:
Lniane na guziki | zlr- ̂ 0 ct

,  do ściągania 2 ,  do ,
z angiel. drelichu 2 , — »

.  .d o  ściąg, 1 « »
Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu koszul 

wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki ha żądanie gratis

4671 8-18
E. Turezinsky, we Wiedniu,

I

O ej rybi z miętusa
ś-ró-iy , P iaczyszeseny  i n iczoni n iezap ias-ia n y  
dla t-'go  na jsku teczn ie jrzy  d 'a  dzieci ik r o fu lic z - 

nych  i aa  p iers i c ie rp ią cy ch . F h s /.k a  80 c t .

K aw a homeopatyczna
D R . LUTZEG0

w  paczkach ' / ,  '/«  i ’ / ,  fu  .tow yeh , fm  t GO U

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
N a jle p sz y  surrogat Ł aw y praw dziw ej, •/.d.rowy i 

p oży w n y  ra.Oj d ająca , pak iet 10  ct.

C Z E K O L A D A  H O M E O P A T Y C Z N A
dosk on a łe j ja a e ś .i  b ez  przypraw  

c  ł.t paczka 1  ał. 68 c t ., p ó ł p a czk i 75  et.

B Ł a k a o  w proszku odtłuszczony
o . łe  p u d e ik o  70 ct., p ó l  p n d ełka  40  ct.

Mleko zgęszczon© szwajcarskie
rn jk o& iity  ś -od ek  p oży w n y  dla dzieci 

pnszka 55 ct.

Npstle’go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

pus-Jia 90 ct.
EKSTBAKT MIĘSNY LIEB1G A

w g o sp o d  irstw ie d o  sporządzan ia  d obr.-go  s iln eg o  
roaołu  n iezbędny, w  puszkach p o  Ct. 85, zl. 1.55, 

z  Ir. Z.75 i 5 .30.

TAP10CA P- GROUIT
B ard zo  p oży w n ą  zupę d a ją ca  

paczka 70 ct.

Extrakta słodowe
z różn ych  fa bryk  np. Sch crin ga , L ic h e g o ,  L fif- 
ln td a  czysty  i z  różnem i d od a tk a m i ja k  chininą, 
c l . je m  r y b im , w apnem , że la zem  p o  60, 93  c ‘ . 

i  1  złr .

F B a d a  d o  ó c z
ROMERSHAUSENA

flaszka z ł . I 30.

Morasa płyn wzmacniający
włosy

p ó ł  flaszk i SO c t ,  ca ła  1 zł. 23  ot.

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za w y born e  i ś v ia d e ct»a in i "W aych prof. 
i d o k to r ó w : B iesiadeok ie^o, Brauna v on  F  ra - 
w aki, Spaotha, D raseh ego, L oriusera, K o r z y ń 
sk iego , W idm ana, E 4w . S a w iik -e g ) , Z iem b ick io - 
g o , S trze leck ieg o , W o 'a n  v, Z i ł  jz ic ck is g o , S to - 
ciilofewa i M acie ja  J a k u bow sk iego  w y sz o so g ó lo io  
n o przez pr;.f-)8ora ch otcii dr R ad ziszew sk iego  

ch m ieznie badano i ja k o  z ia k o m ito  uzna .e :

Hiszpańskie wino chinowe
ku w zm ocnien iu

Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste
p rzeciw  zu bożen i i k rw i i Ler-vow yoi c b o r o b o x .

H I S Z P A Ń S K I E
w i n o  p e p s y n o w e

przeciw upośledzeniu t?awienU,
H ISZPAŃ SKIE  

W I N O  P E P T O N O W E
p rzec iw  w y cęd zn ie iiiu  w s ła b jś c i - .c b n p  r cz y - 
wyc'r , pokarm  w prost w  k rew  p rzech od zą cy .

H i s z p a ń s k i e

W I N O  K U M B A R B A R O W E
przeciw katarom żołądka i kiszek.

T o ż  samo przez  w y że j w ym ien ion ych  p ro fe s o 
rów  i lek a rzy  za  n a jlep sze  uznane

Dla cho~ych i rekonwalescentów. 
K O N IA K  G R A N D Ę  C H A M P A G N E

ć « i e r ć  l itr o a a  butelka 1  z ł 80 ct.

WINO TOKAISK1E STAKE
ć w ie rć  litr , bu telka  2  z l .  50 ct.

W I N O  M !A X .iA G r A . s t a r e
ćw ie rć  litr . bu te lk a  1  zł. 20 et.

Wino h szparkie dla rekonwalescentów
ćw ie rć  litr  bu telka  1  zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
sw itek  35 ct.

Krowianka zawsze świeża
szkiełko 1 zł. 20 ot.

C u k i e r k i  s ł o d o w e  włisne i 
CIJKYERKI M C H O W E

przedw kaszlowi, thrypkem i bolom gardła.
3? i g u ł k i  a n t ik a t a r a ln o  

Dr. VOSSA
pude łko 70 oentćw.

Prawdziwe PIGUŁKI MOR1SONA
para pndełek zł. 150 i 8 50

Prawdziwy SYRUP PAG L IA N  O
il.oizka 1 ł

PEOSZK1 SiBIDŁZCKZE
włainrgo -wyrobu żoinyui tonym nir-ustępująw 

co do skuton tiudełko 1 zl
W ÓDKA FRANCUZK A z BORDEAUN

8prow„dzaua i tu do fia zek , a^eluidca 
c z y s t a  7c Has ki 6‘J et., ’/i flaSikft 1 z l , 
z s o l ą  v,eoiug ( rzymian W. Leo 1,2 flaszki 70et. 

c-.ła fias-ki zł. I 20

Woda salicylowa i proszeK sali ylowy
do nst, rajlepsze środki do kon:crw;»wauia zę 
bów i ptze- iw nieprj.yjeutue* woai s Uśt, flasi- 
ka wody 60 ct., puda:ko proszku 30 < t. i 1 zi.

P O M A D A  A L K A L O I D
! najlepsza pomada do włosów, w,.macm»jącs po- 
Iróst i wstrzyanjąca wypadanie włosów słoik 00 ct.

WODA KOLOŃSKA ~— ~
i własnego -wyrobn -wyśmienita po 60 ct i 1 zl. 

J, M, Fariny o połowę mniejsze flaszki 50 st. i 1 zł.
P A K F U N Y  fran cu sk i©

wła?u>-go nspełnienia,
P l l D E K  fra n cu sk i p ra w d /.i»ry

i włamego wyroou,
P ły n  na odm rożenia własnego wyrobu, 

Ocel desinfekcyjny własnego wyrobu,
G o d z i o m b l s a  M u l i a z e w s k i e g o  

przeciw reumatyzmowi i gośćcowi.
WODA DO UST ANATERYNOWA

własnego wyrobn flaszka 40 ot.
O lejek  * sosny I*lnu» P u m llio

do rozpylania w powietrzu flasieozka tO ct.
G lycerynow e w y ro b y  Sarg a 

różne mydła, kremyglyceryn. i r.zysti giięoryna.

I ,  W e llz e lle , 17.

i|aptekatlx

materjałów. 
na składzie wo 'wszy- 
onnych.



% _ Od administracji.
Przedpłata na miesiąc listopad: 

we L w o w i e :  
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . . 2 „  —

Upraszamy o wczesna przesłania prenume
raty , aby szan. prenumeratorowie n h  doznali 
przerwy w przesyłce.

L W Ó W  d. 4 listopad*
(Lorcy-Beanlien o rucha anarchicznym we Francji. 
— Bielące wiadomości przedlitawskie. — O ży

dach we Wggrtech )

W  os1 atnim numerze czasopisn i L'Ecow  
mitte Francais znajdujemy nader zajmujący ar
tykuł o teraźniejszym anarchicznym ruchu we 
Francji, pióra słynnego publicysty r  L8roy- 
Beanliea. Zajmującym tek .rtyicał jest głownie 
z tego względu, że do wielu znanych juź przy
czyn, które socjalizm stworzyły, dodaje autur je
szcze jedną, zwyzie lekceważoną ub nważ .ną 
za niewinną przez najsumienniejszych nawet psy
chiatrów i psychologów społecznych — miano
wicie, 'ekkomyślną krytykę politycznego i spo
łecznego ustroją, prowadzoną przez kandydatów 
poselskich w icn wyborczych mowach.

Posłuchajmy jak p. Leroy-Beaulieu uzasa
dnia swą tezę.

Opuszczamy wstęp, w którym utor prowa
dzi dzieje socjalnego ruchu od r. 1871, to jest 
od czasu instalacji rzeczypospolitej, aż po dzieh 
dzisiejszy, przedstawia, ża między socjalistami 
jest n  stwo walczących ze sobą stronnictw, 
frakcyj i kółek, wykazuje jednak, że na tern 
wewuętrznem rozbiciu obozu socjalistycznego 
wielkich nadziei budować nie należy, bo jeżeli 
nie w zbitym szeregu, to za to tyraliorskiemi 
czwórkami potrafią socjaliści rozstroić dzisiejszy 
społeczny organizm. I dalej tak pisze:

„Z całego tego chausa socjalistycznych frak
cyj i frakcyjek wyłaniają się dwi e główne sek
ty, jedna pokojowej propagandy, druga — gwał
townej, dynamitowej. Pokojowa sekta walczy 1 1 
pomocą wyborczej agitacji i zmów. Ale te zmo
wy francuskich robotników nie są podobne do 
strejków, urządzanych przez robotnikow angiel
skich. Angielscy, kierując się ideami praktycz^e- 
mi, stawi*,ą sobie zawsze jakiS cel określony; 
np. w chwili, gdy <ena węgla zaczyna iść w gó
rę, żądają pou wji3zenia swej płacy o 30 prc. 
Francuscy natomiast żądają wszystkiego od ra- 
tu, i podwyższenia płacy i zmniejszenia godz5n 
roboty. Więc kiedy angielscy osiągają cel zamie
rzony, francuscy, stawiając wygórowane żądania, 
osiadają na lodzie.

Obok tej pokojowej sekty rozwija się coraz 
bardziej sekta dynamitowa. I  ta jest bard?o stra
szną, jakkolwiek może nie jest ani tak liczną, 
ani tak niebezpieczną jak dynamitowa tekta ca
ratu. Ale myli się ten, kto mniema, że działal
ność dynamitowej sekty ltagodzcaą z:stanie 
przez wyższą kulturę i wrodzoną miękkość cha
rakteru francuskiego. Od pewnego b: wiem cza
su Francuzi w ogóle poczynają dziczeć. Zarówno 
własne jak i cudze życie zaczynają lekceważyć, 
zarówno zabójstwo jak i samobójstwo zaczyna e- 
pidemiczne przybierać rozmiary. Kiedy pierwszy 
raz usłyszano mordercze pogróżki na publicznych 
zgromadzeniach robotników, poczęto s{ę śmiać. 
Dzisiaj już nikt nie śmieje się & dynamitu, a ka
żdy „mieszczuch1* (bourgeois) dostaje mimowoli 
gęsiej skóry, kiedy z galerji przysłuchuje się 
mowom socjalistów na ich publicznycn zgromił 
dzeniach.

„I mowy te skutek swój odnoszą. Pewien 
robotnik, nasłuchawszy się ich, przyjeżdża z 
Rheims do Paryża z pistoletem w kieszeni a z 
postanowieniem w głowie — zabicia Gambetty; 
ponieważ go nigdzie spotkać nie może, w5ęc za
bij* jakiegoś spokojnego mieszczanina, mającego 
w butonierce kokardkę legii honorowej. Nieza
wodnie człowiek ten był wujatem. ale niebez- 
pieczeóstwo jest w tern, że takich war.-atów ma
my dziś już legion. W ELannie wybucha wkrót
ce petem su-ejk, -  a jeden ze strejkujących 
zabija bez żadnych indywidualnych pobudek je
dnego z fabrykantów. Powiecie że był to także 
warj»t. Następują wypadki a Montceauz-Ies-Mi- 
nes. Dynamit eastosowywany jest na wielką 
skalę. Optymiści uspakajają się. To rzecz dro
bna, powiadają, dyrektor był kleryka łem i kle
rykalizmem swoim wywołał całą tę sprawę. Ale

w Lyonie bomba dynamitowa rzucona d« kawiar
ni kaleczy blisko dwieście osób, a kilki obrin? 
nogi — chociaż ci nie byli już wcale kleryka- 
łami.

Chorob- więc jest, a któż ją wywołał ? 
Przcdewszystkieia seaaWowie i deputowani. Oni 
bowiem od trzech lat jeżdżą po całej Francji i 
trudnią się tylko tern, że wzniecają wśród ludu 
niepokoje, budzą jego i wniętności, szerzą roz
brat między obywatelami, dyskredytują istniejące 
iustytucje, ‘ dezorganizują machinę rządową i za
szczepiają ludowi socjalistyczną ospę. Dzisiejsze 
mowy wyborcze podobne ą  do giiiuderskiclt pro
spektów wszelakicn szalbierczych banków. Sena
torowie i deputowani urządzają między sobą wy
ścigi w wynajdywaniu motyw 5 * ao skrytyko
wania tego co istnieje, w wymyślaniu argumen
tów dla twierdzenia, że „wsz/stko jest złe, zgui 
łe, zbutwiałe**, że „wszystko należy zreformo
wać * I ani f  im nie przyjdz!e, że w tern 
audytoijum, które ich słucha, znajdzie s .ę za
wsze parę osób, które wszyetko to wezmą u l 
serjo i nie będąc biegłemi w analizowaniu duszy 
ludzkiej i jej przewrotności, ani się domyślą, iż 
cara ta krytyka B"a| tylko ten jeden cel — po- 
nrwm uzyskanie mandatu, W sprawie np. ko 
lejowej, czy który z tych panów senatorów i 
deputowanych zawahał się kędy "ozsze-tać nij- 
przewiotniejsze pojęcia, budzić nienawiść do ko
lejowych towa raystw i głosie twierdzenie, że ko
lej jest własnością ogóła i nie akcjonarjnszówr 
To samo przecież propagowano w w> borczycn 
mowach, g iy  na p ‘ rzą<. :u dziennym stała twe 
stja kopalni i zakładów górniczych, kle i  moi 
panowie — jeżeli wy wszystko zmieniacie, 
wszystko zabieracie od ludni prywatnych i od 
dajecie ogółowi, to ustąpcież miejsca kollektywi
stom, bo oni u  ją pizyn ijmniej tę zasługę , że 
doktrynę tę wynaleźli, a wy jesteście tylko lichy
mi ich plagiatorami!*

rodni Listy podały z Wieióia d. 1. bm. 
1 elegram wielce i1 .ratujący, według którego 
rząd zdecydował się, rozwiązać Radę państwa 

po załatwieniu ni jpiiniujszycn przedłożen. ale 
pod warunkiem, jeżeli dojdzie z prawicą do zu
pełnego porozumienia tak Względem programu 
jak i zadań nowej Ba Ly państwo,, i ] sżeli bę
dzie całkiem pewny zupełnej przychylności pra 
wicy. Przed przeprowadzeniem nowych wyborów 
nie będą podjęte żadne zmiany ani uzupełnienia 
”  gabinecie; gabinet dopiero po wyborach urzą
dzi się odpowiednio do novej większości. Wyko
nawczy komitet prawicy niezadługo zbierze się 
we Wiedniu i będz:e się co do tych' sprvy po
rozumiewał z rządem. Znakomitym przewód scom 
tego komitetu znane są zamiary nądu, jak nie
mniej też stałe jego postanowienia rozwiązania 
także sejmu czeskiego. Jeżeli, o cżem snę zresztą 
nie wątpi, dojdzie do porozumienia między pra; 
wicą i. rządem, wtedy rząd zwinie swój sztan
dar „stania ponad stronnictwami** i zamieni się 
się w rząd prawicy. “

Nie podaliśmy wczoraj tego telegramu, gdyż 
zawierał rzeczy, o których się nie zawiad mi 
ludzi zbyt gadatliwych, do jakich należy !>w kc 
respondent Narodnick lAstów ; cały zresztą te 
leg am nosił na sobie tylko cechę komDinacji, 
Jako luką też i jaku całkiem mylną ugłasza tę 
cał wiadomość wiedeński korespondent Folittki 
ze źródła autentycznego, dodając, co jnż zresztą 
i my donieśliśmy jako rzecz pewną, że tylko co 
do sejmu rześkiego, r ą d  pdętanowił go rozwią 
zać, ale kiedy to ma nastąpić, ministerjum je
szcze wcale ric pest&nowić nie mogło. Dalej do
nosi korespondent Fclitim .

d Niemniej tez wszelkie wiadomości co do 
rozwiązania Izby posłów są conajmnięj przed' 
wczesne, gdyż w radzie ministrów choćby tylko 
w 7u * i? t.e nic dotąd nie postanowiono w yn 
względzie. Czy rozwiązanie nastąpi, tu zależy 
od przebiegu nadchodzącej kampanii rajchsrato- 
■rej i od rozmaitych wypadków, których nawet 
koła rządowe nie mogą narazie wywróźyć. Na- 
t raln e też i i r.domość co do nzupełnienL ga
binetu pu rozwiązaniu Izby posłów, ma na teraz 
wartość wielce problematyczną.“

Wczoraj miał cesarz przybyć do biedni*, 
aby przewodniczyć na dzisiejszej konferencji ul- 
nisterjalnej, % może też zarazem z powodu przy
bycia d. 2 b. m. w. ks. Włodzimierza do Wi >- 
dnń

Bardzo ponura było wiadome jnż nac ze
branie centralistycznych wyborców miasta Lu
biany z d. 81. z: m. Z szczegółów, podawanych 
ubecnie przez dzienniki centralistyczne, dowia
dujemy się, że całe niemal zsbranie bjło złożo
ne z emerytów cywilnych i wojskowych, — nie 
mogłi przeto być „rkoło 150 wybojów**, jak 
podają owe dziennik5, bo zkądby tylu emeiytów 
wzięło się w aałejjLublanie I Zjawił się nawet 
były pretydeut K^iny, br. Wurzbrch. .Po od
czytaniu wiadomej nam rezolucji (aby zaniechać

stawiania kandydat;-, do Izby pusłów), wczczęła 
się dysnusja.

P. Laschan, poseł sejmowy, wystąpił prze 
ciw polityce abstencyjnej, gdyż uchylanie oię od 
wyboru jest dowodem osłabienia stronnictwa. 
Niewiadomo zieaztą, czy w innych miastach cen- 
traliśei obierają politykę abstencyjną, ale zre
sztą zawsze lepiej brać "dział w wybojach, choć
by kandydat miał upaść. Nie zgadza się na pro
ponowaną rezolucję, ale poddi, się uchwale więk 
szóści.

I nasiępny mówca, członek Wydziału kra
jowego Schaffer oświadcza, że tylko z wielkim 
wstrętem glosować będzie za tą rezolucją — ale 
nie p leży przeoczać, że główna siła centrali- 
stów lublańskich spoczywa w urzędnikach, i je
żeli już ostatnie wy Dory do Rady miejskiej uj 
rżeli się urzędnicy zniewolonymi uważać za spra
wę polityczną, to tern silniejsza będzie agitacja 
przy wyborze do Rby posłów. P. Schre; pod
niósł to samu, i lamentował, że podczas gdy za 
cza&ow, Beicredego i flohenwarw urzędnicy 
śmiało siali po stronie centraMstów, to obecnie 
czasy wielce się pogorszyły. Poc_iem rezolucja 
znaczną większością przyjęta została.

Z Węgier, zwłaszcua z komitatu Preszburg- 
skiego i Mosztńskiego (Whselburg) n*<tchod.ą z 
wiele miasteczek w5 idomości o ponownych na
padach ni żydów. Ile na tern prrwdy, trudno 
powiedzieć — że mnóstwo jest kłamstwa, to 
rzecz iilozawodna. 1 tak żydki rozpuściwszy je
den telegram dość blady o rtypadkach i Glois, 
donoszą następnie: „Według ostatnicu dipesz z 
Wuis trwały ekscc^a c-.łe dwa d_i. Osta.ecznie 
były wszystkie sl lepy żydowskie do szczętu splą
drowane, i piina rycząca tłuszcza wtargpęł da 
handlu btawatnegu Bernarda Kohaa. Będąca bli
sko rozwiązania nłoda żona Maurycego bteina, 
dyspozytora u Kohua, chciała przeszkodzić plą
drowaniu, ale ją zbito, gdy umknąć chciała, 
jftkiś nieznany człowiek ją zastrzelił. Sędzi- F 5r- 
la i żandarmi nadaremnie usiłowali zapobiudz 
burdom, ourdy nie ustawały, aż komitat zawe 
zwał wojska, które też przybiwszy wnet po
rządek przywróciło. AresituwauO wiele osób; 
14 rodzin żydowskich uciekło do Nozideru (Neu- 
siedel). W  Śois panuje teraz spokój.*

Tymczasem według półurzędowego Nemseiu 
sprawa całaiem inacnej się miała. W  nocy ze 
środy na czwartek napadła banda włóczęgów, 
złodziei i kłusowników a; dom jednego żyda i 
zrabowała. Uciekającą żydówkę opryszki a ustrze
lili, a chrze iuanin (parobka), który się bronił, 
zranili. Władza natychmiist przytyła z woj
skiem i 12 opryszków aresztowała, wojsku pozo
stawiwszy j-sseze w miejscu.

Jak widz-my, był to napad rozbójników, ja
ku gc się podobne czasami i żydzi dopuszczają 
nietylko na chrześdanacT, Je i na żyaach. A te 
telegrafujący żydki ukryli tę okolicznuść, i za
taili nadto, że parubeu cnrzescinm bronił ży
dówki x zraniony został. Ale co gorzej, wiedeń
ski żydowsko - centralistyczny Jitetrablatt otrzy
mał w* domość, że owi schwytani rozbójnicy są 
to sami Niemcy.

Dziwić się i>deży, że rozporządzenie języ
kowe dia Szlązua przeszło bez wszelkiego hała
su ze strony cettralistów. W  okoliczności tej 
leży też miara jego wartości. Niemcy nie mają 
powodu być niezadowolonymi, gdyż t '  tylko o- 
krdszyuL koncesji. Czesi milczą, gdyż minister 
Prażak działał w myśl ich uroizczeh history
cznych do Sslązka i uczynił znaczny krok na
przód w kierunku uzeehizacji polskiej części tego 
krają. Ale dlaczego milczą 1 l1-cy, skoro noto
rycznie uczyniono im krzy rdę?

Centrauści wytężają wszystzie siły w agi
tacji przedwyborczej przeciw dr. Kronawettero 
wi. Uczciwy ten Niemiec, który innym narodo
wościom przyznaje równe prana, jest im silą v  
oku, więc też nie mogąc inaczej, walczą przeciw 
niemu n»j yodlejszemi śrudkami. Dr. Kronawetter 
jest przyjacielem Pclakóv i Czechów. Przyznaje 
się do tego otwarcie. Dlatego też j*-st obowiąz
kiem polskich i czeskich wyborców, których ra
zem jest około stu, wziąć udział na korzyść dr. 
Kronawettei a w wyborze tembardziej, iż ich gło- 
£y ba’ dzo łatwo mogą Dyć rozsfzyg^jącsmi.

K«rMpond9ne]« „Baz. Hmt.u
1 Wladań d. 2. listopada.

(§.) Lubo hr. Kalnoky da* uspakajające ob
jaśnienia co do stanowiska, iakie obecnie Czar
nogóra wobec Aastrji z&jwaje, to niemniej prze
to położenie staje się groźnem, ponieważ książę 
Mikołaj pu powiucie swym & Moskwy objął za 
wiadowstwo moskiewskich interesów ni półwy
spie Bałkańskim i lez żenady demonstrue prze
ciw Aastrji. Ubecnie pulegu czynność jego tylko 
n* demor t „cji ale cc będzie poźniuj ? Austrja 
postanowiła odtąd Czarnogórze nie folgować. 
'Wojna taka ratalne pociągnęłaby za sobą na
stępstwa. Dlatego nasuwa się pytanie, czyli nie 
byłoDy ze strony Anstrji roztropniejszem uczynić 
C.amrgóne małeriitepst* t a mianowicie zapła
cić ią " , sumę tytułem kosztów za utrzymanie 
bośniacko-hej cegowińskich zbiegó n. Sur., ta nie 
jest wcale wielką, o o właściwie chodzi i stąd 
też zatargi wzięi/ swój początek. Niezadowo1̂ - 
nie C-.ariogóry jest właśnie urodzajnym gmntem 
dla wichrzeń moskiewskich, która naczei nie 
rdołałyby namacalnych przynosić owoców. Dobre 
stosunki z Serbią przyniosły Aastrji korzyści. 
Sądzimy przeto, że znośne przynajmniej stosunki 
z Czarnogórą są pożądane.

Wiadomość, podana najpierw przes Narodni 
Listy, jakoby rjfea ministrów ucLwal.ła rozwią
zanie sejmu czeskiego jest, jak się dowiaduję, 
przedwczesną. Rząd u J się wprawdzie z tym 
zamiarem, jednak dotychczas żadnej w tej mie
rze nie powziął uchwały.

Jeszcze słówko o opodatkowaniu przemysłu 
w Białej i Bielsku,

W  sprawozdaniu mojen. * wystawy przemy
skiej, wypowiedziałem nawiasem następującą u- 
wagę-

„Niekoniecznie pocieszającym objawem jest 
że przemysł Biały aciek« do Bielska, s to. jak 
mnie zapewniano, z powodu, że opodatkowanie 
Bielej jest o 3 do i  razy wvŻB:e. Fali len, je 
żeli rgodny z prawdą, a podobno tak jest, nie 
potrzebuje komentarra “

U^tęp ten, rapewne, że z wszelką oględno
ścią napisany, dał powód do przydłuiszej odpo
wiedni p. Zajączkowskiemu, c. k. inspektorowi 
podatkowemu w Białej, umieszczonej w nr. 245 
Gaz. Lw.

"Wobec tego stwierdzam:
1. Że ani w Ustępie przytoczonym, ani też w 

ogóle w sprawozdania mojem słówkiem nie wspo
mniał! . o „sekaturach** doznawanych przez prze
mysł bialski so strony władz podatkowych gali
cyjskich : a wspominać o nich, n.wet gdyby ist
niały, sie miałbym pow idu; będąc przekonany, 
że przeciwko bezprawiom lub radu życiom sku
tecznie obronić się potrafią w państwie konsty 
tucyjnem intoieaowani, zaczem moja opiel", nad 
nil i byłaby con&jmniej zbyteczrą.

2. że nie twierdziłem, jakoby przemysłowcy 
bialscy byli podatkam5 „n stosanzu do rozmia
rów i zyskowności fabryk przeciążeni**.

Zc względu i atem r i powyżize dwa pan- 
kta głos p. Zajączkowskiego u .;i .wodoie chybił 
adretu. 1 leli bowiem Gazeta Nąrodotea taLie 
twierdzeń*, wygłosiła, z nią a nie ze mną 
rozprawić się należało.

Przeciwko Ukiemu 3 imiesea.ua sprawy tom 
bardziej zastrzed. się jestem zniewolony, że p. 
Zajączkowski, folgując lobie, użyj - zarzutu 
„ n i e p r a w d y *  z powoda wedle niegt możli
wych, a wobec uważnego czytelnika, jak tuszę, 
niemożliwych tłumaczeń mojej poi yżej zacyto
wanej -wagi.

Natomiast twierdziłem i twierdzę
1. że opodatkow* .ie przemysłu W Białei jest 

wyższe aniżeli w Bielsku.
Smutnego te?o f .ki u prawdziwość p. Zają

czkowski przyznaje, i tern samem uwalnia mnie od 
stawiania nań dowodów. Wnoszę z tego dalej:

2. że w skatek nierówności opodatkowaua 
przemysł s Białej ucieka do Bielska.

W^bec przyznania, że po łatki w Białej isto 
tnie sa wyższe, aniżeli w Bielska, ośmieliłbym 
się być tyle zaciekłym teoretykiem, że żadne 
poszczególne, przytoczone przez p. Zajączko 
Wi kiego fak^a nie zdołają małe przekonać i 
zmusić do zmiany zdania. Jest bowiem rznezą 
jaeną, że przemysł uciekać musi przed waran- 
kami niekorzystriejszemi, a osiedlać się tam, 
gdzie są (w tym wypadku ze względu na opo
datkowanie) dogodniejszo. Nie chodzi tu bynar 
mniej o to, ile firm jnż istniejących a Białej 
przeniosło się rzeczywiście do Bielska, ale czy 
przemysł w Bielsku z powo-U łatwiejszych “Ta
ranków podatkowych się podnosi, podczas kiedy 
równocześnie dla przeciwnych w Białej upada.

Na poparcie mojego rdam  posłużą cyfry:
Z majątku wspólnego cechu sukienniczego 

w Bielsku r. I88i przypadało n* członka około 
143 złr. — w Białej 416 złr. Wyu’ka ztąd, że 
cech sukienniczy bielski był zamożniejszy, któ
rą to zamożność tłnuacry dawny rozwój w ko
rzystniejszych waranłr ,-h. Tymczasem obecnie 
Bielsk liczy około 800 warstatów tkackich me 
ehanicznych, a pneszło 500 ręcznych, Biała z_ś 
tylko około 300 mechanicznych j  350 ręcznych 
warsztatów. Bielsk wyrabia saka* w wartości 
około 10 milionów złr. rocznie — Biała tylko

trzecią część tego. Czyż to nie dowód, że prze* 
mysi z Białej do Bielska ucisza!

Wobec tego dowodzenia, iż w ciągu dwóch 
lat, odkąd p. Zajączkowski jest w Białej, dwie 
„tylko** firmy ztamtąd do Bielska się przeniosfy 
małej j-jst u pewne wagi. Gdyby tak szło dalej 
to za lat dwaazieścia siada z przemysłu bial 
skiego by nie pozosWo, a u w?; ać tu należy n» 
ścisły związek, w jakim zostają różne gałęzie 
przemysłu. Dlaczego zresztą p. Zajączkowski nie 
wierzy n. p., że przytoczona przezeń firma: E- 
merich Pongratz syn i sp. przeniosła się z Bia
łej do Bielska dla wysokości podatków, jak to 
sama podaje urzędownie, wyrozumieć nie umiem. 
Boć okoliczność, że r*.kupiła grunt pod fabrykę 
w Bielsku, nie sprzeciwia się tomu Dlaczego nia 
u*był* go w Białej, gdzie grunta są tańsze? 
Czj tu wysokość opodatkowania nie odgrywała 
roli?

Słowem nfo chodzi o to, czy w Białej do
puszczają się władze podatkowe ^sekator**, ani- 
tri o to, czy opod-.tkowanie tamże jest zbyt wy
sokie — lecz o kwestję, "ty opodattoiunie W 
Białej jest wyższe, -niżeli w P siaku. T^uma- 
cze ue, ie  podatki nr potrzeby Lajowe i inde- 
mni*.acyjne wjżsse są w GlaU iji niż na Srlązku. 
'< czem wiemy niestety, byn ijmniej niezmuiejszj. 
doniosłości poriraouej sprawy. Że tego faktu 
użyT no w widokach politycznych, nt anowicie 
przyłączeni' Bi%łej do 8zląvka — również ni
czego nic dowodzi, bo te same argnmenta prze
mawiać by mogły aa przyłączeniem Bielska do 
Galicji. Faktem niezaprzeczonym nawet przez 
p Zajączkowskiego pozostaje nierówność opo- 
datkowauti przemysłu galicyjskiego a szlązkiego 
tam nawet, gdzie się ) miedzę stykają. Cieszył
bym się był bardzo z uzdatnionego dostatecznie 
•irn uczenia tego faktu, rzucającego jaskrawe 
śrri itłc na położenia przemysłu galicyjskiego 
wobec konkurencji innych krajów. Jego to do
niosłość spowodowała niniejszą odprawę, aby 
snać zaadresowana ni stąd, ni zowąd do mnie 
polemika nie zobojętniła uwagi pulOicznej n* 
poruszony przezemme w interesie polityki eko
nomicznej k ijow e- nienormalny stosunek.

Nie dra4li  rość ratem osobista ale wzgląd 
ua ważność sprawy dla dobrobytu kru]owego, p -- 
dyktowały niniejsze słów tulgą.

Dr. Juljvs" Au.

Mniej d j p k m a c j ł ,  więcej 
sukcesów!

Pod ipLem: „Stronnictwa w Radzie pań
stwa i p ilityha Kołi polskiego* wydaną została 
, tych dniaeh w a Lwowie bezimiennie broszura, 
która żywo musi zainteresować każdego , kto
kolwiek u n-t z.jmuje się sprawami publiczne- 
mi kraju. Autor jest widocznie dokładnie i z 
bliska obeznany ze stosunkami stronnictw w Ra
dzie pafitrr we Wiedniu, z charakterem i u- 
sposobienf em] jadających ton tymże stronnictwom 
osobistości -■ a wre»*cie, co się tyczy domo
wy; i  naszych *itosii _ko-r, to w jego sposobie pi
sania o nich przebija lię człowiek nie dzisiejsi y, 
któr • przeżył wiele, i n , 1 u d z i patrzy już 
chłodno, lecz nie -■ r s y  się nigdy mówić ~ to
nie obojętnym o ideałach, Ltóre niezmiernie ?a- 
chow ł w dussy )d młodości. Niezłomny prze
ciwnik krótkuwidzącego oportunizmu w polityce, 
wy-aża się z niet&joną goryc/ą o rozplenianiu 
się v  społeczeństwie naszem propagandy odstęp
stwa od narodowej polityki zasad, dla nędznych 

mpromisćn ze ws?/stk<mi i ze wsirstkiem, co 
Ula „faktów dokonanych* z dnia na dzień z so
bą nadniesie..

Rozpamiętywania swoje rozpoczyna autor od 
pytmia, rkąd ta pochodzi, że gdy ubirgłe sesje 
Rady państw* w r. 1879, l«80 i 1881 dopro
wadziły niemal do zupełnego .-ozkiadu wszech
mocnego dawniej a najbardziej nam wrogiego 
stronnictwa wi srn ikonstytncyjnego, g l ;  Polak 
przewodniczy obradom rajchsratu, a dwóch Po
laków zasiada w Rtdzie ministrów i rząd tera
źniejszy stf.nowczo głosi zasadą zupełnego ró- 
wronprawnienia wszelkich narodowości — to 
przecież, pomimo to wszystko kra i; zawsze chło
dne a . .r e i  obojętnie wita posłów wracających 
z tak świetnych na pozór hampanij parbmen- 
tarnych we Wiednia ?

Odpowiedź aa powyżsi» pytanie znajduje 
ai> tor w ;damu, które przytacza za jednym z 
dzienników, ie — „Co n »m pomoże wpływ zwię
kszany kiedy go delegacja pr.wń wc*.le nie wy
zyskuje!*

Przyznaje o" że w yniki prac parlamentar
ny ch posłów polskich w Radzie państwa od r. 
1879 da dsis dnia są pod względem politycznym 
nijaki o, pod względem zaś ekonomicznym sta
nowczo niekorzystne dla Galicji.

Oceniwszy wszystkie stronnictwa, ścierające 
się w 3 d*.ie pifwtwa, określiwszy jędrnie i i >-

DWA TEMPERAMENTY.
NOWELLA

przez

A  e r . . . .

(Ciąg dalszy.)

Gdyby uważniejszym był przy swojem wyj
ściu, gdyby mniej o żonie i synku swym ay- 
ślał, byłby spostrzegł, że w cl wili, kiedy klu
czem w zamku drzwi swoich wiercił, taż sama 
dziewczyna, w szarą suknię nbrana, wybiegła na 
korytarz i pilnie cudzoziemca obserwowała.

Resztę dnia zeszło mu za wł ezędze. Wie
czorem przechodził przez plac du Chatelet, tłumy, 
cisnące się do dwóch tutejszych teatrów drogę 
mu tamowały.

Minął je i przeszedłszy most, wkroczył na 
boulevara du Palais.

Tu wesołe gromady robotników wracając 
od pracy swobodną piosenkę pełną piersią śpie
wały.

Dalej na bulwarze Saint Michel uśmiech
nięte i zadowolone matki w koszykowych wóz- 
lf ach popychały przed sobą drzemiące swe dzieci.

Wszędzie usposobienie ridośne i swobodne. 
Ta właśnie swoboda i wesołość przechodniów 
drażniła najwięcej Solskiego.

Skręcił na bok i *ikryć się do sw j nory 
pospieszył. Wdrapał się po wązkich schodach, 
zapal'ł świecę i oparłszy się na słomą wyplata
ne krzesła, głęboką popiół ta lamę i wspo
mnieniami w daleką stronę pogonił.

Długo w ty u  st jiie pogrążony być musiał, 
świe- a bowiem doprlała się 'uż zapełni 3, kiedj 
puknięcie we drzwi z zamyilen i go zbudziło.

Zadrżał eały, przypuszczał bowiem, że to 
list od żony i zawołał:

— Eiitrez!
Drzwi się nHminło otworzyły i stanęła w 

nich sąsiadka, w oknie dziś zrana spostrzeżona.
Przykre to wrażerń zrobiło na Solskim.
Zmarszczył brwi i nie podnosząc się z krze

sła, zapytał czrgoby żądała
— Puis-je vons prier, mon voisin, de me 

preter des auumettes?
Solecki nic nie mówiąc, wstał, podał przy

byłej paczkę zapałek i nie spoglądając nawet na 
nią, nazad do krzesła swego powrócił.

Dziewczyna z zapałkami w ręka stała po- 
dedrzwiami, nie myśląc odchodzić.

Solskiego obecność jej żenowała. Chciał 
conajprędzej jej się pozbyć, a czuł, że za drzwi 
ją wyrzucić mu nie uchodziło. Postanowił więc 
milcząc czekać i nie rozpoczynać rozmowy, aby 
przez 0̂ dać poznać, że o zabrania jakiejś zna
jomości nie myśli.

Pu chwili sąsiadk** oz-afa się pierwsza, a 
głos jej był nieśmiały i drżący, jakby przymus 
sobie i gwałt jakiś -  udawało?

— Przepraszam pana, mówiła, może rze
czywiście natrętną jestem. Przyznaje, że zapał
ki były jedyni- pretekstem i że o co innego mi 
chodziło. 01 kilku dni obseiruję pana, widzę 
go zawsze smutnym, a dziś widziałam jakeś 
pł akał.

Ja biedną jestem dziewczyną i na wiele się 
panu zapewne nie przydam, ale możebym mog a 
ma w czemkolwiek być pomocną. Domyślam się 
że pan jesteś nieszczęśliwym, . ja, panie, choć 
młoda, wiem co to jest nieszczęście.

Przy tych słowach coś, niby łzy, w czar
nych jej oczach zamigotało.

Ten głos sympatyczny i dźwięczny, to bez
interesowne a takiem piętnem prawdy nacecho
wane zaofiarow >ie się z pomocą, rozbroiło u- 
przedzenia Solskiego.

Wstał, podał rąsiadce kizesło, usiąść ją za
praszając i capaliwszy noyą świecę, grzecznie 
się tłómaczył.

— Daruje pani, mówił, że tak szorstko zna
jomość zerwać i zakończać chciałem.

Jaakoiwiek wiele mam powodów do smutku, 
gniewało mnie jednak, żes mule pani płaczącego 
widziała.

Zresztą jesteś młodą i piękną panienką. 
Śmiałość, z jaką wchodzisz w nocy do mieszka
nia mężczyzny, nie dały mi •> niej zbyt korzyst
nego wyoorażenia, i zawierać jakieś stosnnei 
swawolne i wesołe nie mam wcale ochoty.

— Jak pan dłnżej pomieszkasz w Paryżu, 
przekonasz się, że zachowywanie form etykiety 
między sąsi ^ami szóstego piętra nie tylko, że 
nie jest konieczne, a'.e nawet śmieszne.

Powiad m panu z góiy, że jestem uczciwą 
kobiet i, że me ciekawość wcale, ale proste 
współczacie kazały mi z i u zabrać znajomość.

Pod wpływem poczciwej tej, jak mi się zda 
wała myśli, nie pytając się czy to nchodzi, cisy 
nie nchodzi, pierwsza zaszłam do pana.

Jeż<li obecność moja robi mu przykrość, 
jeżeli moja ciekawość, jak ją jazy wa s ' jest p»- 
trętną, niech mi pan damje i pewny będzie, że 
więcei spokojności jogo zrfcłueać nie będę.

Ten ton pełen powagi i godności, ta szcze 
rość w głosie wywołały rumieniec na twa :z Sol
skiego. Poczuł, że niegrzecznie się zndazł i r 1 
był błąd swój naprawić. Zresztą dla niego, po
stawionego jUi od tak d?,wr», poufłlsseg towa 
rzystwa i swobodniejszej rozmowy, okolicznść 
zbyt była nęcąca, aby się mógł jej oprzeć d] *- 
tego, chcąc teraz grzecznością zatrzeć niemiły 
poc:ątek, z widoczną ochotą sąsiadkę do dłuż
szej rozmowy wyzywał.

Zaczęły się więc zwietrzani".
Solski w ogólnych rysach przedstawił jej 

położenie swoje, hou- eznosć wynalezienia pracy 
i trudność w wysznu lin takowej, jak również 
tęsknotę swoją za krojem, za żoną i za swoim 
synkiem.

Sąsiadka vy,dzięcz«jąc się, opowiedziała 
ma swoje dzieje.

Były one bardzo krótkie, bardzo smutne i 
bardzo nieobiecujące na przyszłość.

Georgette Dum irę, tak się nazywała, była 
dzieckiem, że się t.k  wyr.,Im przypadku i lek
komyślności. Ojciec jej, syn połndn owej F ancji, 
młodyu chłopcem bez Atdnych środzów i zaso
bów pieniężnych, jedynie z pragnieniem wiedzy 
i nadziejami na przyszłość, przybył ta kiedyś 
do Paryża, żeby studjować lireratnrę klasyczną 
i filozofię.

Naprzemiau, to czyttjąc poetów, to myśląc 
zs. co by chleba kupić kawałek, radził z dnia 
na dzień to życie pełne marzeń, ideałów i weso
łego hnmora, przy największych prymacjach, 
przy brshu najprostszych potrzeb.

Życie to cygańskie, • wa bohem ̂ a tak zara
zem poetyczna i nędzą okroon i dziś nawet po
między studentami franensktemi, stosownie do 
pozytywnych kierunków, jest coriz rs ’ dsza i co
raz więcej w sferę tradycji przechodzi.

Wśród biedy i *tu .jów młody Dumaire, oby
czajem innych studentów, zaŁLzł swoją stu
dentkę.

Była to młoda wesela, trzpiotowafca i pocz
ciwa szwaczka, która łatwo przerobiła się na 
gryzetkę.

Młoda paia przez długie lat- gnieździła się 
na najwyższy . piąterkach, tern tylko od podo
bnych • yróżrkjąe się małżeństw, że niewzru
szoną nicztm dochowywali sobie wierność. 

Owocem tego stosnnku był" Georgette.
Nie oddano j»j do d"mn podrzutków oby- 

cz .jem powssiechuym, nie w .r^ zo u o  -i"} jej, ale

chowano ją i pieszczono wśród, nędzy i wśród 
stosów książek.

Dumaire, uzyskawszy bakalaoreat liczył na 
to, że jakieś stałe, chociaż skromne znajdzie 
zajęcie.

Ale biednemu wszędzie i zawsze jest ciężko, 
rem zaś trudniejszem tó było, że oprócz braku 
śródków materjalnych, trawiła już młodego ba
kałarza choroba piersiowa, zapewne z niedostat
ku i zbyt obfisie ss&fowan* go życia wylęgła.

Po długich staraniach uzyskał wreszcie 
nędznie płatne miejsce i‘ "tuczycie!; de 1’ćcole 
muuicipale, storrjąc się resztę co do życia było 
?i trzebne prywatnemi a nędznie płatnemi zaro
bić lekcjami.

Dorywczu, w chwilach woluych pracował 
nad wykształceniem umysłu i,serca swojej Żor- 
żetkiv

Życie * ta k ich w „runkach i w takiej pracy 
nie potrwało długo.

Brnąc kiedyś po krutki w spadłym nagle 
ś egu zaziębił się, położył się w łóżko i wię
cej -Uż z niego nie powstał.

Pozostała wdoii ,, stosunek swój z którą 
małżeństwem Uprawnił, oprócz trochę książek, 
trochę rupi' ci i dwunastoletniej dziewczyny, nic 
więcej nie dostaJa w spadku.

Była jeszcze młodą, ślady dawnej piękności 
pozostały wyraźne, mogłaby więc wyrzekając 
się córki, obezn ma ze wszystkiemi tajnikami ża
ku isoweg^ życia, zgotoi »,ć sobie przyszłość nie 
tylko znośną, ale 1 wygodną, ale zanadto szano
wała p » ięć męża, zr.nadto kochała swe dziecko, 
żeby wejść na drogę nikczemnego, choć świecą 
eego zbytku

Z doświadczenia swego zresztą widząc, jak 
lekkomyślność i pustota srogo w przyszłości od
pokutowane być muszą, wszelkiemi siłami sta
n ia  się uchronić swą córkę przed wejściem na 
taką drogę

CD- • *)



to&tel: i przywołujące dachu, jego do przytomności. 
Dźwięki te »ą okropne. sz.ur hałas, łoskot, wy
da ryki... w ogóle cały słownik na oznaczenie 
wtźelsiego rolzaju dźwięków nieharmonijnj cb i 
niemłych, zdolnych „umarłego z grobu obudzić." 
Przywołany tedy do przytomności 6w obywatel, a 
lakrący zbadać, co z*cz są owe pieuelne hałasy, 
sprawiające rccnego spokoju zaburzenie, zbliża s:ę 
do okn: i przekonuje się —  niestety — że się
znajduje w swojeui włas lem pomieszkaniu.. Kon
statuje cez najmniejszej przyjemności, że to w szy
neczka w parterze, rozgrywa się jedna ze zwykłych 
nocnych awa> tnr. Szynkar s wyrzuca swoich gośd 
z gospody, bo wybiła wł śnie p licyjua godziua, 
wyrzucaniu temu towarzyszy straszliwy łoskot 
Łt ttj iarycL drzwi i okiennic, a szanowna partyjka 
wyrzucona za drzwi rozgrywa na nlicy, przy wąt- 
pliwem świetle latarni dalszy ciąg dramatn... A dra
mat to naprawdę. —  Chłop zwalisty jak dąb oa- 
wlja się z niepoślednim zamachem i z całej siły
pali argumentum ad kominem wprest na policzek 
twejfj „kobisty*. Argument był tak dosadny, że 
kobieta zatoczyła się z jednego trotuaru na drugi, 
i oparła się aż o róg przeciwległej kamienicy Po- 
* staje tedy krzyk wniebogłosy: „Gwsłtn! policja! 
en nrę zabił*. — W tę historję mięsna się aktor 
trzeci —  widno przyjaciel domu — Uaiłnjąc w su 
mienia rozjuszonego bohatera wywołać akt sktachy 
Perwadoje mu tedy, źe kobit ta cała fc^wią zlana 
Istotnie z jej twarzy spływają potoki krwi... Ale 
zawzięty ehłop rzuca się na przyjaciela domu i tuż 
z nim w zapasy. S ..amocą Się, i usuwają z pvzed 
ócz. widza. T,lLo ciecie waiezący.h migają na ul< 
cy. Słychać jeszcze szczęk flaszki rozbitej o czy
jąś gło*ę —  znown h*laB i j«ki „w piekłogłosy". 
W powietrza rozpływa się wofl spirytnsu. Za chwi 
ię wracają aktorowie na scenę, z głowy pizjiacie- 
la oomu kapie krew i... wólka. —  Tutaj bohater 
widtącro nabroił, oj amiętał się nieco 1 dał drapaka, 
ale pobita kebieta i niemniej poturbowany jej obroń
ca podążyli za nim wołając: „gwałtn! policja!‘ 
D.iało się to obok szynku pod Poniatowskim przy 
placu Akademickim. Awantura trwała cd wpół do 
pierwszej do pierwszej w ciągu dsisiejozej nocy 
Zwykłe to rzeczy w mieście, niezwykłe tylko tej 
nocy było niopojawienń się policjantów, choć oni 
po dwócb chadzają teraz i ulicę Akademicką pilnie 
zwiedzają.

* Mianowania. Dyrektor po;zt zamianował 
praktykanta pocztowego Władysława Kamienohrodz 
kiego, sierz&nta racnunkowego Ignacego lach 
mayera i ekspedytora pocztowego Hil&riona Teli- 
szewskiego asysteutami pocztowymi i przeznaczył 

Jwóch pierwszych do Lwowa & trzeciego do Kra 
W&wa, nareszcie przeniósł asystenta pocztowego 
Ignacego Menschika z Krakowa do Lwowa.

K>ajcwa dyrekcja skarbowa zamianowała in
spektorów szicunkowych Pawła Rudzkiego i Wło 
dzimierza Han.kiewicza, tudzież nadkomisarza sza
cunkowego, Antoniego Mickiewicza oficjałami ra 
i bankowymi.

* Awans listopadowy, w obronie krajowe; 
mianowany pułkownikiem Leonard Mogiła Sunkle 
r.oz, pułkownika®! porucznikami Kareł Geppert, 
Wilhelm Zathey, Józef Wilczek, E l wari Fonraier, 
Franciszek P/aschingar, Ludwik Biatobrzeski.

Kapitanami II. kksy miaowani: Henryk Dżin 
łowicz, Jan Klimaszewski, Ignacy Kozłowski, Ka 
zimierz Smar newski, Wincenty Scock, Henryk 
Fnchsig.

Pornezlikiem: Wacław Sfcepauak.
W nieczynnej służbie kapitałami II. klasy: 

Adolf Rflmer, Stanisław Terlecki, Alfoas Sikd 
Starszymi pern znikam!: Józef WiakowuLi,

Mieczjsław Baranowski, Jóstf Nowak, Al-ksaidet 
Dresepolski Lcooold Kreitier, dr. Jan Michejda, 
J<rzy Harwot, Józef Steaermann, dr. Beieiykl 
Weinreb, Jan Stroincnger, Wiktor Piwockf, Józef 
Lcchkki, dr. Juliniz S h nrtterlhg, A' fms Zipletal, 
dr. Leopold Heyroweki, Wilhelm Niemiec, Edward 
Brandsutter, dr Józer Kopf, Mikołaj Hotiaczaa, 
dr. Jakób Fmchtmain, Paweł Hilschar, Bronisław 
Pierchała, Józef Knrewekl, Antoni Wocel, Karol 
Kora, Artur Stein, Karol Ilgner, Aleksander Pallier, 

ózsf Liznar, Karol Waglnl, Michał hr. D Jodu- 
szycki, St-nisław Rtuzk*, Grzegorz Zembicki 
Henryk Wachmam, Leoard Heyder, Karol Kalmayer, 
Franc. Urbańczuk, Stanisław Sobolewski, J ó a f Bi
skup, Teodor Ohramosta, Wojciech Gizlek. Marcin 
Jezierski, Fr. Hrncska, Winc Chłopacki, Stanisław 
Kormann, Konrad Hęinisch, Wład. Gazdowski, Jó- 
■ f Treszkiewics, Józef Prohaska.

W konnej obronie krajowej: rotmittrsem I. 
lasy Alekundor Sobolewski, II. klasy br. Kon. 

Gablenz, Seweryń Rafałowski, Edward Wejtel, Wil
helm GKnther

W korpusie sanitarnym lekarzami bataliono
wymi z rang*. lekarzy pnłkow, oh II. tla^y, dr. 
Stanisław Sołtysik, dr. Manrycy Bobek.

W randze starszych lekarzy drowia : Miecs. 
Kramarzyński, Karol Kregczy, Jan Kofiozowicz, 
Robert Gfner rgn. Obłoczyński i Leon Jabliński.

Nadto we wtorek i piątek pó południu od 3—Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w niedzielę: Sw. Elżbiety. — Ś ,r. Ere 
fty Mncz —  TV poniedziałek: Św. Leonarda. — 
Ś n. Markiana.

— W krótkiej biografii Ludwika Powldaja,
umleszczorej w Czasie, polał pan L. D. tyle myl
nych wiadomości z niedawno nbiegłego okres a, iż 
trndno sobie wytłumaczyć, jak wytrawny jni pi
sarz może porywać się do szkicowania epoki, któ
rej zn^ełnie nie zna. I tak np. rozbudzenie się 
nowego rnchn literackiego przypisuje zaioźenin w r. 
1854 Dzień, liter, pod redakcją Walerego Łoziń
skiego, gdy tenże w r. 1854 siedział jeszcze na 
ławach szkolnych w Samborze, a i później nigdy 
aui redaktorem ani spół pracownikiem Dzień, liter. 
nie był, a tylko powieści od niego nabywała re
dakcja, którą w r. 1853 ja o współredaktor, a od 
r. 1854 aż do r. 1865 jako jedyny redaktor pro
wadził J m Dobrzański. I nie braci Łozińskich jak 
pisze pan L. D. lecz jego pióra wyłącznie były 
Zapiski literackie, umieszczane jako kiernjące arty 
knły w Dzienniku literackim.

Co do Ludwika Powidaja, to ten był przez lat 
kilki, stałym współpracownikiem Dzień, liter, i 
Gazdy Har. Póź ,nj redagował II sio, tie parę 
lat, locz parę tylko miesięcy, gdyż tylko parę mie
sięcy to pismo wychodziło.

Pan L. D. czyni uwagę słuszną na wstępie 
swej biografii Powidaja, o prędkiem zużywanin s:ę 
lnlzi pióra w Galicji z powodu, iż ich literaturze 
odbiera dziennikarstwo. Dodać by można, ii to 
zużywanie się następuje rierówuie szybciej, jeźli ci 
ludzie pióra z jednego obozu politycznego przecho
dzą no drugiego.

n&lto 2 zlr. 50 et, które „towarzystwo" to poli
czyło sobie za fiakra od. mostu podgórskiego do 
teatru.

Zamierzona budowa kioskow z rozprzedażą 
gazet ca placach tutejszych — nie przyjdzie do 
skutku. Towarzytt*o francuskie, które o przedsię 
biomwo to csynlło starania, po przedstawienia 
sobie warunków przez magistrat, nie zgłosiło się 
już więcej, a lównocztśJe odstąpił tafcżi od poda
nia współubiegający się o rzeczoną budowę jeden 
z ut ej szych przedsiębiorców.

— Z Łańcuta. Wczoraj po nabożeństwie w ko
ściele parafialnym 00  Jeznltów, odbyło się uroczy
ste etwarcio mostn na Wisłoku w Dąbrówkach, w 
obecności prezesa Rady powiatowej J. W, Bzow
skiego, c. k, starosty powiatowego, burmistrza 
miasta tiaficnta, członków Rady powiatowej i licziie 
zgromadzonej publiczność. Otwarcie tego mostn 
przyczyni się znacznie do podniesienia zuchu han
dlowego, i wygody okolicznych mieszkańców, mia
nowicie między L. ń n;e»n a Leżaj skiem.

*  KloMli przemysłewe w ralun eodtJsrnlt 
•" g«d». 9. żo 1>; w poniedsialok BO a. w Isit 
t * x  20 a.

* M lZin  hr. DiltfiMjrtki g<\ ali«a Te umlt % 
•warta w średf i aonotą ad 11. a rana do 8. gc- 
dilay popołnd., w święta I hi*d»iel« ad 10. da 1. 
gednimy.

* MriZMB zakłada nar. lm. Osa fiińskJah otwarte 
at 'tlw ls —  prócz świąt - od w.is. 9 do K

— (k) Warszawa. 1. listopada, stowarzyszenie 
spożywcze ntzędmków drogi żelaznej Nadwiślańskiej 
coraz szerz*j rozwija swoją działalność. Obecnie 
stowarzyszenie zawarło um4*ę z różnorodnemi 
sklepami, które zobowiązały się sprzedawać towery 
członkom po cea&ch tsńszych, za marki stoe,<\ri.y- 
szenia. zamiast pienięisy. W rzędzie firm widziny 
jedną księgarnię, jedną czyteloię, 1 skład materja 
łów piśmiennych, 2 krawców, 4 magazyny obawia, 
3 restauracje, 2 sklepy kspelnsznicze, 58 sklepów 
z pieczywem i t. d. Ogółem zapisało się do b*owa 
rzyszenia blizko 90 lóżnych sklepów i rzemiosł.i 
Łów.

Towarzystwo opieki nad dziećmi, dotąd n nas 
w projekcie ittniejąoe, bndzi jeż wszakże zajęcie i 
sympatj > > a granicą. Wskutek zawiązanych przez 
inicjatorów jego st>sun'r ów i przesłanych przez nich 
zapytań, napływają zwolna, lecz ciągle nowe ma- 
terjały w tym ważnym dis społeczeństwa przed
miocie. Obecnie dr Marjolin, chirurg honorowy 
szpitali paryskich, crłonek Akademii medycznej, 
prezes licznych dobroczynnych towarzystw, opiekn 
jącjeh się dziećmi, nade.łał p. A Mdienhawerowi 
piętnaście swoich brostur z różnych czasów, mają 
cych łączność z kwestją opieki nad nleletniemi i 
zażądał w ramisn wiadomości o dalszych losach 
projektowanego u nas towarzystwa.

W zeszły p!ą‘ek pewnej, dość zamożnej war
szawiance, doletniej pannie, zachoroweł na niestra 
wn ść kotek faworyt i pomimo szybkiej i k< szto- 
wnej kuracji kilka weterynarzy i doktorów nawet 
weswanych na ratnnek — Zdechł wkrótce? 8mieić 
kotka wywarła na jego pani wraże* ie tak silne, że 
nieszczęśliwa dostała z rozpaczy pomię-zan. i zmy 
słów — a przyzwani na konsylinm lekarze po <’ o- 
kładnem zbadania pacjentki, zwątpili o przywró.e 
oin jej umysłu do normalnego staru. Okłąkaoa — 
ol chwili zgonu swego faworyta, pogrążona jest w 
grubej melanchd i, milczy uparcie, nte chce przyj
mować pokarmów, a jeśli odezwie się deki.Dy t) 
tylko mianczenlem na wzór kota.

Doprawdy —  szkoda, źe czułe serce biednej 
obłąkanej nie znalazło w swem życia przeimiota..., 
godniejszego tak siloej miłości!

109.000 cegieł złożył narzmz balowy nowego 
gmachu dla Towarzystwa sztuk pięknych w V7*r- 
szawia p. Kazimierz Granzow. Na tenże sam cel 
zadeklarował sumę 1000 rsr. p. Wacław Wernbkl. 
Tn godzi się taż nadmienić, iż niektórzy z delego
wanych do zbierania składek na findusz bndowy 
pracują z zapałem około tej myśli. Jeden z nich 
n. p zebrał sumę przenosząc, 3000 rsr., ej daje 
tękojmię iż przy pudobnej gorliwości śmiały pro
jekt stać się może czjnem.

— . Kraków, 3. lLtop. Tramwaj knrsuje od one 
gdaj — wagony bywają przepełniene. Dot-hól z 
plerwszi^o dnia, wynoszący wcale ładną tamkę 
złożyło Towarzystwo tramwajowe ca pomnik Mic
kiewicza.

Mówią, że plac zwany teraz „Rondlem", ma 
nosić razwę pla^u Matejki.

Wł. Barbauki i &t. Tabaezyński, pierwszy ro 
dem ze Stopcie, drrgi z Mogilaicy, otrzymali w dnia 
dzliiej«'£ym na uniwersjtecie tntejszym s opień do
ktora praw.

Towarzystwo złożone z szcścin ozób przybyło 
na środowe przedstawienie „Zbójców* pod koniec 
akta 1. do teatra, a zastawszy z wiay b leterki 
dwa z steściu knpiouych krzeseł na balkonie za 
jęte, wywołało hałas i zamieszanie w teatrze. Dla 
Dagodzenla tego zajścia udał się zarządca teatra 
natychmiast w asystencji organów policyjnych na 
balkon i zaprosił o k o  towarzystwo do zajęcia swo 
ich miejsc. Nie pomogły jednać perswazje —  pań 
stwo ci źąlali zamiast sześciu krzeseł dwie loż«, 
które jeduak były zajęte. Zwrócono tedy owemn 
„towarzsstwu“ za bilety pieniądze, dopłaciwszy

— śmierć W płomieniach. We usie Czernie 
(pow. ostrołęcki) kilka dziewcząt udało się do tu 
szaroi zbudowanej ca wsią, aby tam łon wysuszyć. 
Wieczo: em zapaliły lampę i położyły się, by wypocząć. 
01 lampy wszczął się posar. iłomienis otoczyły w 
mgnienia oka caty budynek; przestraszone dziew
częta, zbudzono pożarem, zaczęły wyskakiwać przez 
okna — dwie z nich jednak, niestety ! nie zdołały 
wyskoczyć i poniosły śmierć w płomieniach. Matka 
jednej ze spalonych dziewcząt z rospaosy dostała 
pomięsuania zmysłów,

— Piękna Polka. Pol powyższym tytułem zo
stała wystawioną w teatrze paryskim tAthei.Ć3
com:'qua* —  trzyaktowa komedja. Bohaterką jej 
jest „nasza rodaczki" niejaka pani juodciski, Wtóra 
połyka szablę na scenie! Według rocenzji Figara, 
nsjlap-zą rolą w tej komędji — jest rola... siedź 
Wied- ia, który widocznie był podłag autora nieod 
zownem akcesorjam przy przodstawienia żjcia poi 
skiego.

—  „Roman parisien" — najnowszy dramat 
Oktawinsza F.n.lleta doznał na scenie teatru G/m 
aase najlepszego przyjęci s. Niewątpliwą jest rze 
czą, .i „Romans" obiegaie wszystkie teatra świata. 
Gaulois poświęca prem erze tylko... dziesięć szpalt!

—  Eksplodująca cyg. ra, Znany jest wypadek 
s fzegedyi ie, gdzie kt.-ś s & alił cygaro, które 
wkrótce tksplodow&ło. Pokazało się z dochodzeń 
że dziewczęta zatrudnione w fabryce cygar, a ma 
jące .Usnnki z górnikami, z płochośoi czy złej woli 
włożyły w cygara „Bntannica* patrony nżywane 
do ror sadzania skeł a wyiełnione m^są eksplo 
dują-ą.

T e l n r  G az J a r .  i  ostat. v i a t a o ś c i

W Olesicu roboty przy zamku idu raźnie. 
Według sprawozdania przysłanego marszałkowi 
krajowemu, do dnia wczorajszego połowa ranku 
została przed zimą zabezpieczoną, a mianowicie: 
dach naprawiony, wieża zamkowa po-stemplo 
wana, rynwa pod wieżą zaciągnięta, przea to 
alkowa, w której się rodził Sobieski wystawiona 
-Ł ^ody deszczowe jest uratowana. Rob&twm: 
ten i zajmuj a się bezinteresownie miejscowy a 
i teka rz pan Podsofiski i wywię.uj i się zaszczy 
tnie ze swego zadania.

P e t e r s b u r g  31. piździerniku. Goniec 
urzęd:wi, podaje nrstępnjącj sprawozdanie z o 
twarcia drogi żelaznej Ż rińsko-Pińskiej:

W d. ptździernika minister wojny jen 
Wannowski, dopełnił otwarcia tej kolei' poczem 
pociąg udał się nową koleją do Pińska.

W (iągu dnia iinister dopełnił szczegóło 
wegc przeglądu bud Try drogi u a przestrzeni 78 
wiorst, następnego dnia dopełniono przeglądu po 
łostałej części drogi.

Roboty dokonane przy budowie drogi z»slu 
żyły na uznanie ministra-

Tegoż dnia w obecności ministra położono 
ostatnią parę szyn, dreg* została nkończoną 
pociąg adał się do Pińska.

Technicy ministerjum komunikacji w ogóle 
uznali za dobre ,’ okonane roboty i zaopiniowali 
że moin. urządzić na tsj drodze ruch tymczaso 
wy, zaś w najkrótszym czasie zostanie wydele
gowaną komisja z ministerjum komunikacji do 
idebrania tej drogi i otwarcia na niej w tym 

jeszcze roku ruchu sułego
N*«wa kolej żelazną d j  poczyna się przy 

stacji Zabiec o 2 i wiorst od Brześcia n i dro 
dze moskiewsko-brzeskiej i idzie przea Kobryń 
na Pińsk na ogólnej przestrzeni 135 wiorst 
Przebiega miejscowość po większej części błotni 
stą, wymagającą dokładnych robót ziemnych 
szczególnej-baczności przy budowie plantu kole 
jowego.

Znajduje się ua iej dziewięć mostów żelaz
nych. Studja do drogt roa poczęto 9. maja r. b. 
15. t. m. najwyżej zatwierdzono jej budowę, ro 
boty ziemne rozpoczęto 5. lip* a, a 15. paździer 
nika budowę ukończono.

Tym sposobem licząc od dnia zaczęcia ro 
bót do otwajeia dregi upłynęło 132 dnf, koszt 
jednej wiorsty w przybliżeniu wynosi rs. 18.450

WieUefi 2 listopada.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

ii* otj aostr. w bank. Ł rrc 
,  ,  srsrabrss 5 „

j -  IW * po 250 tt, r.a . < r»-
Ł F  1860 „ 600 , „ „ 5 '
?  a  1880 .  1 0 0  „ „ • - -
" Z 1C34 » 100 „ „ „ . .
List/anst.dompo LSOsl.Spr. 
manta stota . pro. . . .

Obligacji inćomnizacyjne 
(. i ICO zto.)

Oalie/jsku . . . , 
Bakawikia . . . . .

Inn* pnbhczne papiery.
Wnr •r-karantastata Spr.po 

iGO sir. w. a. . . . . 
Wff.oi .'tapoi. kaL po 120 (ł.

6 D»MBk*S . . . .  
•Zs^n-łka po*, pa 10' il 
Caraeka pośyas. kal. po fr.

Akcje bankowe.
tBrflcj-ausfcf. p0 2001 ISO 

ifiadaKorad. Aat. Ges *00 sl. 
fluklad Uadytawy dla handła

i prtam/sła.................
f  jaui krad. efglai. 200 ria 
Mserars. * » ł» ł  Kiśsu-MsW.

«« lec ■ . . < «  .

łz a.

7C 65 76 M
77 8 77 45

119 119 50
181 20 181 63
86 1&5 50

170 50 171 60
146 147 -

100 100 gc
99 50 100 -

119 85 119 50

184 2( 184 50
117 - 117 25

125 50 126 -
"8* ■j 285

8C4 90 806 20
■295 - i95 50

|*70 480

'jutfiiU bank btpawann/
Banka anst.-sr«Bi»r«kiego pa

600 s b ................................
Onionsbank po 1 0 0  s*r. .
'  hJtran p « »  po 140 U. 
W > lt /sk i Bankr-ain po lOO 

ab. w. a . ..........................

Akqe kolei.
l V -  .kU po 200 sir. 
AlfBldskM po 200 sir. srobr. 
SUbiat/ „ 200 , „
ffardynanda pilno* obj po 100

■Ir. m k .....................
Franoisska Jitefa po £00

8  sr. a........................
Kolai gal. Karola Ład. po 200

ih. m. k.....................
Morai *=ko • Bsląska (eontrał.

po 200 i * ................
Lwowsko- Ctarsiow.- Jasaka

pa 200 zł...........................
Ar -tr. pił. sac n. po 200 sł. *r.

„  ,  1. B. „ 2ju ,
RaaeUa po r > sbr. srobr.
‘ lodmioąr po 10 sł. w. a. sr. 
StaatsaisanD.-6es.200 sł. wa. 
i Idbahn po J0>) sł. sr. .
1 t dwaj o .ad. po 170 sł. 
Wrr^rsko-galio/jski (Łnpk.
^jpo > 0 0  słir. .

iar. pi* ioe -n lohad. 
tir ■ obrom . . . 

m. O* Koda. (Wostb.) pO 
br, W. S . , i i

oittw,
*łr **

841 848
l»0  4 ) 120 70 
144 o0.146 -

14 4Q 114 70

168 75 169 55
2 1 1  25TU1 75

9768

194 75

1773 -

195 25

" J 50,810

22 -
170 -  
SC4 K

22 50

170 53 
2Cb

226 5 227 - -  
155 50 166 — 
161 50jl62 — 
841 2MS41 50 
137 (1.7 25
80 25 280 50

160 75:161 25

1 0 1  751. 6 2  25

166 50.167 -

Lifty s i i t s t i s
(za 100 sto.)

" ł l t n B ł j  i lig Bgt ir. 5  pr. zl.

Bank aastr. węg. ny k. 5  pr,
» » »  w. a. 5 „

Obligarje pierwazefiatw* 
i ol. (za 100 zto)

Albraohta po 800 sŁ 5  pro. 
srotó. w.  .....................

AlfSldską po 200 sł. 5  pr. 
«r.hr. w. a . .....................

Csoska -  800 słr. sr. w. n.
Blłbioty po 5 pro. sr. . .

.  oas. I8626pr.sr. w.a. 
,  ,  18705 . „ ,
i  9  18725 u * »

fsrd/nanda pdł. I p*J. ®
» .  5 » w*5 9  ir ib t

PaL ■£. L  800 A. 6  pr. sr. wat 
s □ . om. 5 pro. .
!  J I  am. 1871 300
,  iV .e .«  500s ł .5 pr.

Lwo r.-C*i r.-Jwii I. am. 1 8 8 6  

800 *h 5 pro. sr. a . a. .
Lwow.-Caar.-Jas. U. am. 1367 

r“) sł. 8  pro. ir. Wł • . .
Lw.-Csor.-JsM. U . asa. 1815 

200 ał. 1 1« .  nr. w. « . .

I

18 75 
{& »

76
10. 76 
'.00 70 
100 1» 
100

94 7(1

95 6 0  

101
9 / 5' 
97 40

100 25
101 60 
105 76
02 

10X 
100 21

68 -  

99 90 

?5 80

119 25 
99 2 0

O 60 
99 25 

SC2 £5 
101 II 
100 3 
.JO 26]

95

95 90 
1 0 1  60 
97 75 
n it 

100 5( 
12
106 50

107 5f 
10O 50

98 50 

1 0 0  80 

66 80

.w.-CsM.-Jasis- I T .m .  1378 
300 sł. 6  pre sr, w. a. 

'adoiJ » po 800 zł. w.a. 6 pr
•r«br. w. a.........................

gądolfa era. 1869 po 800 ti 
5 pre. sr w. a . . .  

Rudolfa em, 1872 po 500 sł.
5 pro. sr. i a. . . .  

$i*daiftgTodtMej sa 200 słr. 
i  p r o s . ..........................

P ap iery  l o t .. y jne 
(sotuka).

Zakłsd kred. dia ban. 1 prsem. 
Klaty po 40 słr. m. I . 
Insbraokie prom. poi. . , 
Ceil-iriob po 10 tir. m. k. 

Kr ,fe >wska po 20 słr. m. k. 
Łobladska p -m. poi. , ,
BadzŁAskie m........................
r  n j pe 40 słr. tn. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
R. Salm po 40 sł. m. k. . 
Balnogrodskie p rm . p o i . . 
Bł Gasois p< 40 słr. m k. 
Stanisławo rsks ( f  oi/*wkaj
 po 20 złr. *- a. . . .
Waldstein po 20 iłr. tn k. 
WindisohgrSts po 20 sł. m.k.

D ew izy 3-m ieaięczne,
Berlin 100 mark . . . , 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londri 100 CbŁ ar*. *f . 

*00 franków ,  , ,

174 - 
8  26 

1, il
19 -
20 50 
28 50

85 25 
18 75 
51 60 
28 * 
46 bO

24 26 
27 71* 
89 60

53 40 
58 40 
58 40 

119 15]
47 2j

L p Bk dnia 4 . listopada. Sąd najw yższy pań
stwowy zn iósł w yrok  pierwszej i drugiej instancji, 
uw olniający posła M om m sena od zarzutu obrazy 
B ism arka, i zw rócił rzecz napowrót do pierw szej 
instancji.

Kairo dnia 4. listopada. Jenerał A lison  w y 
syła trzech  o ficerów  angielskich do Sudanu dla 
zbadania tam stanu rzeczy  i dania op in ii, czy 
Chartum  m ożna obw arow ać. Francuzki kontrolor 
jen era ln y , Bredif, wystosował wczoraj pismo do 
S zerifa -baszy  żądające wyjaśnienia, dla czego nie 
jest wzywany na posiedzenia rady ministrów’ . 
W  k o ła ch  dyplom atyczny ztąd wnoozą iż F rancja  
sprawę kontroli finansowej niezwłocznie poda do 

ozstrzygoięcia , nie czekając ogó ln ego  załatwienia 
cwrestji egipskiej, ja k  to A nglja  zaproponowała.

* *★

Gospodarstwa, przemysł t handiL

P r z y  lo s o w a n ia  o b l ig a e y j  iudemniza- 
c;jnych uskutecznionem ca dum 31 ptżdzierni- 
ta 1882 zostały następujące obligacje do spłaty 
wylosowane, a mianowicie:
0) funduszu mdemnizacyjnego Galicji wschodniej. 

(50. Losowanie.)
Na 100 złr. z kuponami:
Nr 42961 42982 43022 43097 43179 43275 

43590 43703 43yó4 43865 439,3 44054 44128
44181 44284 44633 44850 44980 4514L 45200
45251 45356 45428 45474 45538 45674 45742
46142 46157 46210 46273 46290 46440 4661?
46815 46S39 46874 47067 47146 47221 47231

47514 47755 47954 47961 47962
4S099 4S133 48213 48542 48695
49191 49308 49332 49399 49762
49885 50028 60085 50251 O0284

Jntrc w niedzielę dnia 5. listopada b. r. 
o godzinie w pół do 4tej po połndoin

K o n c e r t
kapeli c. k. 9. pnłkn piechoty P&kenłj.

O godz. 7mej wieczorem:

Dzwony z Uorneville
opsra komiczni w 3 aktach a 4 odsłona* li, z fran- 

ensk. pp Claiirille i Gabet, mnz. R. Planqneta.

P O C I Ą G I  h O L E  J O  VS E 
p oatog  s e g a r u  l w o w s k i e g e  

prsyąnadzą da Łwewa:
2  KRAKOWA: o godś, 5 ndn 40 rano pociąg pospiessny, 

0  godzinie 9 min. 27 wi uozór pooąg  osouowy, o go* 
dsifiie l i  n ia . 2 0  pn ed  p o h & e n  ttięszaiy'.

Z CZERNI OWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ąg 
pospieszny; o gods 4 u la - 6  rano pooiąg mieszamy, 
gods ą sito. Ml » o  połndala pooiąg mięszany 

Z  PODWOŁO' ZY SK : na dworseo w Podramczn o  godzi
nie 8  mia. i! rant i  o gods. 3 mm, £ 6  r opotndnin 
pooiąg mięssany.

Z PGDWOŁOCZYSKj ba dworzec główny lwowski o go
dzinie * 0  ■ »  > 0 wibozót poeiąg pospieszny, o go- 
dzinh* 3 min 90 raso pooiąg osobowy, o  g dzi-.ie 4 
mis 1 2  po połatała poeiąg mięszany

47353
48027
49157
49865
50327

47453 
48060 
49171 
49876 
5*341 ;

> icą | e

94 51 95 2

99 6 99 90

99 60 9 ) 80

99 60 99 80

97 8 92 70

Nt 500 złr. z kuponani:
Nr. 28 178 239 241 289 562 574 686 872 

1125 1208 1444 1465 1538 1659 1707 1712 1/30 
1738 1739 1790 1886 1922 2060 2U64 2201
2358 2-5'. 2 2761 2793 3304 3315 3375 3555
3605 3635 3868 3960 3970 4291 4419 4447
4467 4772 5211 5276 5343 5405 5650 5655
5663 5979 6025 6069 6073 6145 6239 6240
0432 6637 6846 6874 7018 7022 7103 7142
7301 7448 7517 7645 7751 7902 7939 7952
7967 7976 7989 8023 8030 8U8 8288 8426
8502 8659 8731 8735 9067 9188 9244 929
9458 9472 9592 9615 9775 9797 9831 9855
9876 9956 10127 10184 10278 10400 10453 
10468 10521 10642;

Na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 99 139 151 259 436 443 779 794 853

982 1250 1352 1631 i 704 1903 2200 2274 2351 
1479 2844 2929 2992 3060 3281 3364 3650
3682 3931 3941 3960 4079 4411 4511 4572
4726 4768 4820 49u9 5147 5180 5373 5424
5437 5754 5760 G0l2 60l6 6290 6390 7030
7300 7531 7551 758i 7633 7677 7812 7831
7851 7936 8007 8302 8580 8788 8943 8998
910U 9551 9629 9702 9885 9929 9944 10009
10181 10463 10481 10506 10744 10910 10970

( C d .  u.)
Lwów dnia 4. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k n p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kiljgr unów paritas Lwów. Weułng jakości

Pszenica czerwona od 815 do 8 60 zł., biała 
od 8 60 do 8 80 zł., żółta od 8-— do 8 30 zł., je
sienna od —•—  d o  zl. — Zyio od 5 75 do
6 10 zł., jesień, od — ;— do —‘—  zł. —  Jęczmień 
browarowj od 6 50 do 6 90 zł., pastewny od 4 85 
do 5 20 zł., jesień, od — *—  do — zł. -  Owies
od 5 —  do 6 20 zt. —  Groch do gotowania od
7'50 do 8*40 zł., pasi Bwny od 5 50 do 6 -  
nowy od — •— do —•— zł. — Wyka od 4 76 do 
5 30 zł. —  Dób od 7*60 do 1 i  10 zł. — Kuku 
rudna stara od 6 25 do 6 50 zł., nowa od 5 26 
do 5 iO zł. — Unepak zimow. od 13*30 do 13 70
zł., rzepak letni od — *— do  zł. —  LnianKc.
od 10 CO do tt — ti —  *ii n k« fotosu od 10 80 
do 11 2I> zł. Kćmienie konopne od — *—  do

—  Koniczyna od 47 — do 65 — zł. —  K m  
nek od 24 — do 25 — zł. —  Anyk od — *—  do
— — zł. —  Anyż ptasia od 25'50 do 28 60 ri

Dpii ytus za 10 000 litrów procent:
—  Gotowy od 29'25 do —  zł., listopad-mą 

*— zł., sierpień grnizień — •— zł.
W a l a  ta :  Marek — 58 45 Rubel 1*18 y, — 

Napoleondor 9 47— .
Wiedeń dnia 2. listopada. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2616, zabitych wieprzów 370 
zabitych owiec 611, żywych owiec 10094, żywe; 
nierogacizny 2213.

Cielęta płacono żywe 33 do 45 i £8 zł., za 
Dite 32 do 40 złr., —  zabite wieprze 46 do 
55 zł., zabite owoe 32 do 40 rtr., żywe owce 
ciężkie dla eksportu 45 do 60 zł., lekki to' 
war 38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa.

Proste owce w grubej wełnie — do —  tir. 
za 100 kilo mięst.

Ży wą nierogaciznę galicyjską płacono 32 do 38 
i 40 złr., węgierskie 46 do 53 złr. za ICO kilo 
żywej wagi.

W. Jmr m%c* A £  SchJs.
Wiedeń d. 2. listopada. Na dzisiejszy targ do 

wieziono 2265 sztok nierogacizny, 2616 sztok cie
ląt i 10094 sztnk owiec.

Płacono za 100 kilo żywej wagi nierogacizny 
30 do 38 sir., cielęta 30 do 4E złr., wyjątkowe 
cielęta bO złr.

Eksportowe owce za 
a za 100 kilo 28 do 42 złr.

Pośledniejsze owce za parę 10 do 18 złr, a za 
100 kilo 22 do 36 złr.

A. Krzysztofowis* t Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Gafie StierbSck

r74 50 
39 -  
. 9 6C

81
84
89 85 
8 * 75 
)9  16 
52 50 
24
47 —

*15 —
S8  50 
4’J —

58 60 
6*» pO 
51 50 

119 56 
47 25

paro 22 do 26 złr.

L w ó w , z zay san Ulowe 4 listopada. 
I. A k c i e  za s z t u k ą  

bez kap bieżącego i.
‘  . 811t  olei golić. Karola Ladwika 

, Lwowsko- t/zerniow -Jassk 109 
askn hjpet ga ie po i X  złr. 305 

„ kródjt galio. po złr 217 
i l  L i f t y  z as t a wne  za i:jfc 

hc-. kup. bieżącego).
Tow kred. g&lis & pret. w. 8 . 98 41

»ł u »« 4 t • ( 50
-t S „  okr&St i 8 40
* ■» » 4 „  . 87 —

Saska hyp golić, 6 pręt . lul 39  
a «i w 4 iO /* f .  101
i* * , 5  , . 87 eo

Galio ZakŁ kred. włośe. 6 prał 1 0 59 
n w ii »* 6 s* -4  EO

111. L i s t y  dłużne za lut  itr
Ogóln ru rolnica, kred. Zak?adu 

dla Galicji i Bukowiny € p 
IV. 3bMgi  za 

[udemiducyin* galicyjskie 
ihligacje ko was. 2aiu. r  wł. 6

— 314— 12
-  30di 

2f2 
złr.

100 —  
f2  —

UO —  
88 25 

102 . 0 
ls 2 —

■- 2 
5

75

LO

PóI/oub krO|L z r 
L t«7

18.5 vo *
miasta njwkowa

Stanisławów*
V. M e 

Hakat kolend9 rssf 
cesarski 

Napoleondor 
Pdftnpe; jał rosyjski 
Babel rosyiskJ srebrny

1'. V  p ^  pi W
1 %  m arek nituuietkioh 
Srebro .
Kupony w srebree

■ e

cl- ------

100 złr
■

o0000<4* K I —

i / . 100 — i k  50
1U1 — 102 N)
19 50 n  60
23 50 25 6U

e 5 65 & 65
6 h 'l 5 67

. V 43 9 63
9 73 ■7 13

* 1 r'2 1 * 2
i 1 1 7 % 1 H V ,
i ES £0 9 -

45 popołudniu.
W  ogier kred ah. 297.25

K U R S G IE Ł D Y  W U D E N S K I U .
Wiedeń d. 4. Listopada 1882 

godzina 1. minut 
Losy kredytowe 174 25 
Anglo-Aostr. 126 90 
Kolej Kar. Lud. 312.—
Kolej połnd. 139.50 
Kolej Elżbiety 211.50 
Węg, Nordostb. 161.50 
Węg, obi. p. w zł. 94.75
Kolej siedmiog. 109.10 
Renta wąg. 6e/# 119.50 
Roś. rubel pap. 1.18.50 
Galie, indemniz. 100.—

godzina 
Aiojs kredyt 
£olei K i  Lnd 
Unionsbank 
Rocyjs basJa

Unioasbaok 121.20 
Nordbahn 278.25 
Kolej Alfóld. 168.75 
Kolej Lw.-czer 170.25 
Wied. Oomnna. 123 75 
Wcg. kolej zacl. 167.—  
Lo-y tureckich. 26.50 
Bankverein 115.-- 
Losy węgier. 117.50 
Marki niemieckie — .—  

Usposobienie: spokojne.
W I G 4 listopada 1882

45 przed południem
Anglo auetri. 126 ’;0

19 min 
30 AO 
312 50 
121.60 
m g

Kolej Pcłudn 14 ;. 10 
Napoleondor 

U oosohleme ciche 
3 listopada

vesyjs tank. 
Lombardy 
Kolei Rumni.

godzina 5 minut 35 po południa
2 2 45 
237.bC
CO.

Akcje fcrtdyt 
Galicyjskie 
i.ust. hzak.

524 10 
13 .50 
1 7 1 . -

’«siM8Ba:.ag3

I
I

Profesor weterynarji
d r. m ed.

A .  B  a  r  a  ń  i s  k  '
mieszcal obecni**

ulica Ossolińskich, liczba 5.

P rz y ję c ia * tl(  dnia 4. listopada 1882.
Hotel ZO&Z&: B. Ujejski z Strzelisk. A. Ra

kowski z Któlestwa. W. Kęplicz z Myszkowa. 
T. Wasilewski z Podola msskiews. A. Notl z 
Ki marna. J. Hcnsjhel b Berlina. A. Biber z 
Lipska.

Hotel EUROPEJSKI: Dr. H. Jasiński z Tar 
nopola. Dr. T. Niementowski z Żółkwi. J. Teouo- 
rowicz z Rasowa. J. Phaites i Sllrani z Ameryki 
J. Reich z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: J. Łzu howski z Kra- 
kowea. A. Uleniecki z Bogóżca. J. Teodorowicz z 
Tyszkowie. A. Pcżoiak z Nadolan. J. Barański z 
Łukawicy. K. Jędrzejowicz z Ciapel. Dr. W. Ty 
ralski ze Zbaraża

Hotel WARSZAWSKI: P. Gromnieki z Mo 
■■cw ,. K. Gutkowski z Dobroricy. W. M>łkowski 
z Żółkwi, T. Seidel z Tarnowa. L. Wiśniewski z 
Bóbiki.

T ea tr hr. Skarbka.
W  i botę dnia 4. lisiopada 1882 r.

( S t r a s z n y  d w ó r
opera w 4 akiach a 5 obrazach, muz. Monlnizki. 

Słowa Chęcińskiego.

Dla cierpiących na gościec.
Do apieki obwodowej w Komeuburgu.

Zapisany od pana niedawno Kwizdy płyn gość
cowy polecony mi zostat na początku bieżącego rokn 
p zez pewnego Anglika w Dreźnie, jako środek ra
dykalny prteiiwko reumatyzmowi. Wypróbowałem 
go z wielkim skutkiem na sobie i równocześnie na 
dwóch pacjentach, którzy takie od dłnśszego czasn 
na renmstyzn. cierpi li, a »zybko przj szli do zdrowia.

Poczuwam się ięa do cbowiązkn wypowiedze
nia paca najgorętszego podziękowania i udzielam 
pana, o ile pan z tego użytek zrobić zechcesz, po
zwolenie ogłesić to moje pismo dln dobra cierpiącej 
lnii kości.

Przyczem proszę zarazem o przysłanie mi po
wtórne Kwizdy płycn gośćce s ego za pobraniem 
poczto wem.

Dahne (P ros. Brandenbnrg). Z szacnuk:em 
10. maja 1882. C. Kneifel,

nauczycibl muzyki.
Składy wymienione są w anonsie „Kwizdy płyn 

gośćcowy" w dzisiejszym numerze,

August Schellenberg
w e  L w o w ie ,

dom bankowy ■ kantor wymiany
sprzedaje podłag urzędowego knrsu dziennego

losy Czerwonego Krzyża
Kwity poborowe ns 

miesięcznych po złr. 2.
pięć tych losów w ratach

Zwraca tir uwagę 
apteki „pod Gfiazdą".

na dzisiejszo ogłoszenio



sądnie ich wzajemny stosunek do siebie, daje na
stępujący pogląd na czynności Koła polsk’'e*o.

„Zaprzeczyć trndao — są słowa zator*, że 
podczas ostatniej kadencji parkmentamcij inna 
frakcje punicy, a Mianowicie Ozesi, stanowczo 
odneśli zwycię/two w sprawie języaa; uśmiecha 
im., się nie mała ulga w podatku graniowym, 
wszechnica czeska, tudzież czesko-morawska ko
lej Tranowsrsalna Klab środkowy jest na naj* 
lepszej drodze wprowadzenia do szkól ży wiola 
klerykalaego. Stronnictwo prawa dla liczebnie 
słabych Słowieńców uzyskało ustępstwa dla ję
zyka krajowego (sloveni»chs Spracheiwirord- 
nung) — tylko K iło polskie, które z uznania 
godną uczciwością szczerze pomjgrło swym 
sprzymierzeńcom do tych zdobyczy, dla Galicji 
jako spolia opima ostatniej walki parlamentar
nej pozyskało tylko znacz ae$o<iwyzszenie podat 
ka grantowego, wyższy podatek domowy, opo
datkowanie przemyśla naftowego, tudzież ochron
ne cła zbożowe, wartości jeda&k wobec cła ua 
wyroby zagranicznego przemysłu bardzo dla nas 
wątpliwej, a gdyby nie względy strategiczne, to 
naret ów wyskok życzliwości rządowsj dla Ga
licji, owa kolej Transwersalaa, pewnie słońca nie 
byłaby ujrzała. Jak łaskawie zresztą dla nas 
jest usposobionym J E .  p. minister hatdl i, oka- 
zajo sposób użycia technicznych sił Krajowych 
przy robotach wstępnych okcło kolei Transwer
salnej

Dalej czytamy:
„Przyczyna tego tak wielce biernego wyni

ka nassej czynności parlamentarnej nie leży ani 
w braku dobrych chęci, ani też w nieudolności 
członków Kuła polskiego, w którem zasiadają 
życzliwi krajowi patrjoci i mężowie znakomite
go, nawet pierwszorzędnego talentu. L>ez tego 
zapoznać irudno, że Koło polskie działa pad 
wpływem pewnego zwątpienia o siłach własnych, 
pod wpływem jakiejś nieokreślonej obawy, która 
je wstrzymuje od więcej stanowczego postępo
wania, od śmielszej akcji parlamentarnej."

Przyczynę tej lęfchwości polityki deiegacyj- 
nej widzi antor w tern, iż niszczona dawniej i 
poniewierana szlachta, która przez cały ciąg pa
nowania austriackiego była istnym kopciuszkiem 
rządu, była przedmiotem, nad którym „nń* tylko 
wszechwładny niegdyś ,Kreishauptmannl‘ ale naj- 
podrzęduiejszy nawet posługacz „Kre;samtu“ , pro- 
iity „Landśdragon" znęcać się mógł bezkarnie", 
że ta szlachta, cT.yli inaczej wowjąc, 1926 wy 
borców z kurji większej własności ziemskiej, do
szedłszy obecnie do władzy nieograniczonej, oba
wia się i unika wszystkiego, co mogłoby tera
źniejszy stan rzeczy n& jakiekolwiek ryzyko na
razić.

Daremne usiłowania powstania listopadowe
go, nieszczęśliwe ruchy późniejsze aż do "r. 1863, 
przygnębiły umysły i przytłumiły goręisze uczu
cia. Rozkrzewiło się zwątpienie i wstręt do ja
kiejkolwiek samodzielnej czynności zapanował 
w krajn.

„Odetchnęliśmy w ostatnich latach -  są 
słowa autora, a tak nam z tern dobrze, tak bło
go, że wpadliśmy w przeciwną ostateczność — 
że wstrętny nam się stał każdy ruch żywszy, 
każda myśl śmielsza, a to z obawy, by jakakol
wiek zmiana nie wróciła nam czasów dawnego 
ucisku, dawnych prześladowań; i w tej, zdaniem 
naszea nieuzasadnionej obawie, leży przyczyna 
bierności naszych wyborców — w tem leży w 
koaiecznem następstwie przyczyna niernchliwości 
nas tych wybrańców v sejmie i w Radzie pań
stwa.. Nie jest to duch reakcji, duch wsteczui- 
czuictwa, jest to po prosta d u c h  z b y t  p r z e 
z o r n e g o  k w i e t y z m u ,  który w każde' zmia
nie, w każdym więcej samoistnym krokn, prze
raża się jakiemś złem, jakiemś gurszem nieokre
śleniem, i zarzekając się żywszego ruchu stoi na 
miejscu jak posąg z uapueut: „Spokojn »śó pierw
szym obowiązkiem obywatela," „Kuhe ist die er- 
ste BurgerjflichT."

Z tego zaś arcyspokojaego, zanadto trwożli 
wego usposoh^enia z nieswykły* sprytsm sko
ny stau potrafiło '.trunnictwo liczebnie może słab
sze, lecz ściśle zorganizowane, dążące z nieu
błaganą logicznością do panowania w kraju, do 
hegemonii w Kole polakiem.

Jest to stronnictwo stańczyków.
Autor widzi w tem stronnictwie odblask Ja

wnej oligarchii magnackiej z ostatniego okresu 
Rzeczypospolitej, zaprawiony krakowskim party
kularyzmem Z namiętną goryczą charaktery
zuje autor partję stań szyków, nazywając ją „ży
wiołem, ideę polskości rozkłńdająoym" — . tak 
opisuje jej genezę:

„Pseadopaństewko w o 1 u e g o i n i e p o d 
l e g ł e g o  m i a s t a  K r a k o w a ,  wegetujące 
pod wpływem przemożnych protektorów, nie mo
gło stać się zarodkiem i krzewicielem wielkich 
idei politycznych — :iie mogło stać się świętą 
arką dziejowej tradycji polskiej.

„Pod panowaniem i przewodnictwem mo
żnych rodzin krakowskich, jedynej pozostałości 
dawnej oligarchii polskiej, wytworzjć się musiał 
na podstawie małych ambicyjek ciasny party ku* 
larysm, z magnacka - szlachecki, patryarcłu.laie 
zorganizowany — nie rozrządzający wprawdzie 
jak dawniej bnławą hetmańską lub rozległymi

Restauracja Zamku KraMiep.
(C i«  dal»«y.)

Wtedy przychodzi nowa myśi, a pi zy chodzi 
w skutek rastępująeago rozumowania. Prawdo
podobnie stare obramienia okien tkwiły pod tyn
kiem wtedy, gdy Głowacki swój rysunek wido
cznie z natury robił. Jeżeli kamienie owe istniały 
w swojjm miejsca jeszcze 50 lat temu, a zatem 
wydobyte zostały za naszej już pamięci; gd ie- 
inlziej użyta lub wywieziona nie zostały, gdyż 
byłaby w tak krótkim przeciągu lat tradycja o 
tem nie zaginęła. Skoro w murze ich nb-ma, 
trzeba ich szukać w pobliżu. Wzięto s*e do ko
pania ziemi w najbliższym otoczenia zewnętrz
nych ścian budynku, a że nasyp tu stuflU. k.»wo 
świeży, wskazywało spostrzeżenie, i* przedłużę 
nie ścian w z io » ;ę już wchodzące do J>ść zna
cznej głębokości okrywał stary tynk. Dłago ko
pano naprótno. Dopiero pod warstaą 4 6 me
trów ziemi i gruzu dokopano s5ę głazów; były 
one rzeźbione, podłużne, znacznych rozmiarów 
po większej części. Niebawem znalazły się całe 
pokłady takich kamieni o najrozmaitszych kształ
tach, stylach i wzorach, rtarannie obrobionych, 
przedstawiających najcudowniejsze kształty or
namentyki architektonicznej. Pod samą facjatą 
wschodnią naliczono ich przeszło 300 sztuk, poa 
północną także, lecz mniej nieco p  > :c;nie. Zesta
wienie tak wielkiej ich liczby i blizsze Ich ba
dania okazały, iż dokopano się prawdziwego 
skarbu: klucza restauracji facjaty; są to bo
wiem rzeczywiście obramienia i gsemsy okaza-

staro3twami, lecz skromnym blra im profesor
skim, posadką yar^altnugsratha lub dyrektora 
banku, a g 1 /  w r. 1846 Krakó r Au3trji przy
padł w udziale, pirfcykularyzm krakowski posn- 
uął się o stopi Ł r;yżej. Z radośną skwapliwo- 
śc?ą pńiywdwał on sraty p&i tykularyzmu gali- 
cyjsiisg'1, a \r dalszym rozwoju tej mecamp3y- 
chozy stanęła do walki z ideą polskości — „poi- 
ske-śó austrjacka" jut w r. i848 przez możno- 
wład?ców krakowskich inaugurowana, a przez 
rząd skwapliwie protaguw&as.

„Stronnictwa to nie zna, nie widzi — ?na{ 
i widzieć nie chce dzisiaj Polski. Widsi ono i 
zna tylko ztbory austrjacki, pruski i mtskiew 
ski, a w tem niewidzenia adepci tej niewiary są 
i być muszą w Austrii Polakami ausłrjackimi, 
w Prnsiech cncieliby być Polskami pruskimi, s 
w Moskwio moskiewskimi — nad Polakami zsś 
— „polskimi" przeszli ci zwolennicy bezwarun
kowego oportunizmu do porządku dziennego.1'

Wypowiedziawszy tak dosadnie sąd swćj o 
stańczykalh, których mianuje „stronni twem ab
dykacji," krótko i węzłowato określa obóz naro
dowy, przeciwny stańczykostwu, w trzech sło
wach: „Rozstrzelenie, ch*łiejiość, nieporadność.11

Otóż ów kwietyzm galicyjski, zręcznie opi- 
nowauy przez karny i konsekwentny olóz oli
garchów krakowskich, dla ceiów i widoków ad 
hereutów tego rtronnittwa, objaśnia jałową bez
owocność polityki delfgtcyjnej „Biorąc bowiem 
w rachubę powyżej wspomniano wielce wpływo
we po za Kołem polakiem leżące czynniki, mówi 
auljor — to wina częściowo na większość dele
gatów polskich spadająca, deść szczupłe przy
biera rozmiary. Co więcej, rozmiary tej winy 
stają się tem muiejszemi, ile ze tak zwana 
mniejszość postępowi Koła polskiego grzeszył* 
i grzeszy w tym samym kieranku, bo choć nie 
pochwala i nie popiera kwietyzmu większości, 
to przecież nie stawia temuż dość stanowczego, 
dość energicznego oporu.“

Przyznać uileży, że to dość smutny obraź 
stosunków, panujących w Kole polskiem jeźli 
z jednej strony sto. większość, podporządkowu
jąca Całą politykę swoją polsko-austrjaektemu 
oportunizmowi, a z drugiej strony niezdolna do 
żadnego czynu mniejszość, piatouicznie krytyku
jąca postępowanie większości. W takim razie — 
doprawdy niewiadomo nawet, kto leps;ty?

fcJruznie mowr bazśmnnny autor, że chociaż 
nikt tego nie przeczy, iż powinniśmy popierać 
rząd dzisiejszy — laci od zachmurzenia się, od 
zmarszczenia brwi ministerialnych do postawie
nia kwestji gabinetowej, to dość daleka droga. 
Ani z powodu postawionego na serio żądania u 
stawowych fwarancyj dla R idy szkolnej i w o- 
góle rozszerzenia autonomii w rzeczach wycho
wani* publicznego, ani dla postawienia -  Lr me 
stanowczej kwestji przeniesieni! zarządów kole
jowych da kr»|U i zaprowadzenia pr/y nich ję 
zyka pilskiego jako urzędowego, ani dla firaych 
pudobaych, ze wszech miar uprawnionych żądiń, 
dzisieisi ministrowie dymisji żąd»ć nie będą Nie 
ma zresztą uzasadnionego powoda tak dalece 
drzeć o utrzymanie teraźniejszego gabinetu, gdy 
w razie zmiany rządu z pewnością gruntownie 
skompromitowani ccntraliści nie przydaliby do 
steru, tylko prawdopodobnie Hohenwart -  a 
więc także byłby to rząd z łona prawicy rajchs- 
rafiowej, której trzecią część, najściślej zsolida 
ryzowaną tworzy Koło polskie. Nieustanne stra
szenia, nieustanne zahakiwnnia Koła polskiego 
nie mogą być zresztą na rękę nawet ministrom 
rodakom, którzy przy platoaic; n ij skromności 
Koła polskiego nie mogą nicztgo żąd/ć dl* krą 
ju, gdyż kokdsy ich, Niemcy, zaraz odpowie
dzieć mogą, ifc nie mają racji do podobnych żą
dań, gdy kraj i jego wybrańcy uiczega nie żą
dają, są zadowoleni.

Wszystko to prawda. Któż jednak ma inau
gurować w Kole polskiem politykę czyru. góf 
większość ule chce, a mniejszość tylko platoni- 
omie narzekać am &?..

Moskwa,
Z K -jiW a  piszą do Kraju :
Nantnie przedstawia się stan oświaty w 

gub. kijowskiej, bo na 2 ’/, mriony ludności po 
siada ona trzy klasyczne gimnazja i szkołę re
alną w samym Kijowie, w którym nesy i ń  bar
dzo znaczny procent młodzieży, przybyłej z po 
granicznych gnbernij : poltawskiej i czernihow- 
skiej, ?ak również dzieci mieszkańców Kijowa, 
tak, że dla młodzież] t  gubernii są cne prAwn* 
niedostępne, chyba dla ludzi możniejszych. W 
gnbernii istnieje wpraw Izie jeiscze jedno gimua 
sjnm, niedawru powstałe w iaiasteczk i Złotopo- 
la, które też z powoda swego położeaia na po
granicza gab. chersońskiej, ściągać będzie nie 
mało ztamtąd młodzieży. A *ięc pozistaje tylko 
dla miejscowej nłodzie/y szkoła realua, utrzy
mująca się z funduizu na ten nrzeznaczoue 
go pr/ez hr. Branickich w Białej Cerkwi i pro- 
gimnazjnm w O/erki sach. O szkole ( grodniczej 
w Hamanin, mającej kilkadziesięcia aczniów, nte-

łyoh niegdyś i wielkich okien zewnętrznych 
pierwszego i drugiego piętra, skromniejszych 
parterowych, oraz gzem^u budynek koronującego. 
Zwalone kiedyś lub umyślnie porozrzucane przy 
przebudowach, priysyp&Łe zkmią i gruzem 
przechowały się tem bezpieczniej w nienaru^zo 
nej częstokroć doskonałości, tak że możnaby nie
które z nich napowrót w mury wstawić i mię- 
d y nowemi ich użyć. Nadto porównanie owych 
części futryn z otworami okien dawniejszych wy- 
nal izionemi pod wapnem, wykryło jeszcze jedno 
ułatwienie dla architekta, a ważny argument 
przeciwko z irzutowi niedowiarków. Fragment* 
obramień leża}y po większej części właśnie pod 
oknami, do których kiedyś naloć *ły. Z rodtaju 
zaś robory i z proporcji łatwo Przyszło odgad
nąć, co było pierwszem a co dcugiem piętrem, i 
z części nznpełnić całość, tembardziej, że i na 
brzegu rysunku Głowackiego spostrzeżono na 
szkicowane od niechcenia trzy okna w jednym 
piouie położone, wycsźaie teraz jako typ okien 
w i 'ech piętrach budynku poznać &ię dały, i 
kombinację w zupełności potwierdziły. Tak więc 
śmiało mo ,na powiedzieć: wiadomo jak wyglą
dały nie okna, ale jakie było każde okno. A 
przedstawia się ta nawet w obrębie jednego 
piętra i jednego typu pewna rozmaitość, oprócz 
znacznych różnic stylowych pomiędzy typami do 
różnych piętr należącemi.

Następnie odkryto w stronie wschodniej, 
gdzie najliczniejsze cioay były nagromadzone, od
łamy dwóch kolnm i znacznej liczby balnstrów, 
lelące dokoła podmurowania torasy, o której 
wiemy, że była od wschodu, miała wyjście z 
gmachu głównego, oraz schody na dól przyparte 
do Lnbranki, i była nakrytą daszkiem na dwóch 
słupach.

Dalej zbadaao podstawy Kurzej Stopy i obok

ma co Wspominać, bo jest to zakład, istniejący 
przy dawnym ogrodzie w Zofijówce i, |ak powia
dają, lica^cy już dnie swojej egzystencji. Przy 
wzmagającej się potrzebie uanki i powiększają 
cej się corocznie ludności, powyższe szkoły dziś 
wystarczyć nie mogą, tembardziej, że liczba u 
czących się w nich zupełnie się w ostatnich la
tach nie powiększyła.

Przed kilkadziesięcia laty w Kijewie nie 
było wprawdzie tyle szkół, ale nie trzeba zapo 
minąć, że ówczesny Kijów nie był dsisiejszem 
zalndaionem miastem, a w całej gubernii za to 
pełno było szkól. N j vięk.«ą sławą cieszyły się 
szkoły Rumińskie, z nich to wyszli zujkomici 
poeci ukraińscy, do dziś daia żyjący Józef Boli 
dan Zalsski, i S9W8ryn Goszczyński, krytyk Mi 
chał Grabowski, znakomici lekarz9: Józef Mia
nowski były rektor s?l;oły głównej, S9weryn 
Gałęzowski i Czernicki, Jeżowski filolog, Ro
man Postępski artysta malarz, Jan Krechowieki 
i wielu, wielu innych.

Ilość Pokków uciąeyeli się w gimnasjncu 
gfan '̂¥i Vi fzęść na ogólną lictbę kształcącycu 
się. K*żde z miast powiatowych posiada szkołę 
dwuklasową mę^ką i leńską i takąż szko5ę dla 
żydów. Są to zakłady, których program uie od
powiada niższym 1 .som gimnazj *lny*a, tak że 
pobyt w niej dla chcący eh dalsj się kształcić, 
trzeba uważać la  czas stracony; tembardziej, 1ie 
szkoły te nie mają odpowiednich nanczycieli i 
i pozostają pod każdyu względem xr stanie naj- 
cpłikańszym. Nie lepsze są od nich t. z. sikoly 
indowe Liiuisterskie, jakich jest w powiecie ka- 
a lym od 3 do 4 : a cóż i mówić o szuoiacn cer
kiewnych pariflalnych (prichodskich), pozostają
cych pod zwierzcńnością miejscowego księaza,, w 
których uc:ą się diieei włościańskie przez zimę 
i gdzie bywa nauczycielem najczęściej żołnierz 
dymisjonowany, nie mogący znaleźć sobie oipn- 
\ iedniejszegQ; zajęc;a, niedoszły seminai zysta .ub 
diak cerkiewny. Uczeń wychodzący ze sskół po
dobnych utraca dobre początui, jdżeli je miał,, 
r/tępują' do szkoły, wychodząc z niej zupełnie 
zdemoralizowanym. Wszystkie te zakłady lądo
we, nie wyłączając gimnazjów, dopominają się 
reformy, bez której istnienie ich chybia celu 
swego.

Przy takim stanie elementarnego nanczan.a 
najczęściej zdarza się, że wójt gminy (wołustnyj 
starazyna) nie um;e ani pisać ani czytać, a całą 
gminą trzęsie i zaprzedaje jej interesa pijany i 
zdemoralizowany pisarz gminny (wołostnyj pi- 
sai’j, wygnany z innego rodzaju siałby i tylko 
ua tym najniższym urzędzie mogący się jeszcze 
utrzymać czas jakiś, Le^s/ych ludzi na podobne 
posady znaleźć trudno, bo n nas dobrych ładzi i 
samie&nyth brak wielki. Może i zaaleźlibv się 
tacy, ab j*k wiadomo, dostęp jest uwaruakowa- 
ay. W ;achodnim tylko kraju wyjątkowo istnie
ją posady komisarzów włościańskich (mirowych 
pośredników), śledzących za gminami, które przy 
podobnym składzie samych gmin, czynią to za
jęcie dla ludii uczciwych wielce drażliwem i 
przyirsm.

Cóż więc dziwnego, że przy braku oświaty 
i przy wszystkich demoralizujących wpływach 
pijaństwo, a z niem wszelkie zbrodnie gnieżdżą 
,ę wśród ludu, który mało czem wyróżnia się 

od stanu pierwotnego! Kiomga sądowa tutejszo 
go kr:ja przedstawia liczbę przestępstw, zaró
wno kryminalnych, jak i przekroczeń przeciw cu
dzej własności, dochodzącą do zastraszających 
rozmi. .rów. Da0ye być na sesji sądu okręgowego 
kijowskiego lnb hamańskiego, aż*by dowiedzieć 
się j całym szeregu przestępstw, popełnionych 
skutku* grubości i dzikoM obyczajór tutejsze
go lada. Tak u. p. bracia, upiwszy się wspólnie, 
zaczynają się kłócić jeden z drugi*, że ten n- 
kradł n niego wołu, i przez parę godna pasują 
się zsorą, nim jeleń z nich skończy życie w naj
straszliwszych męczarniach, lab żoną, -hcąca 
wybawić się od złego męża, upaja go do bez- 
przytomności, a petem zabija, tnie na kawałki 
jego ciało i zakopuje do ziemi, nim w końcn 
zbieg okoliczności nie wykrył zbrodni. A cóż 
mówić o wykroczeniach przeciw cudzej własno
ści? Na pierwszem miejsca stoi kradzież lasu, 
popełniana ciągle szczególnie w powiatach 
pogranicznych z gubernią odeską, gdzie brsk 
br&k drzewa czuć się suucztfie daje. Tam, we
dług przekonań miejscowego luda, las jest wła
snością powszechna. nOeżą^ą wspólnie do wszy
stkich, a wyrąb n*e j-̂ st rr] sfępkiwa. W późuej 
jesieni, z pebliskir-h wsi wychodzi cała banda 
mężczyzn, a czę--to i kobiet, dla kradzieży lasu 
co jakby stanowi przemysł miejscowy, a  ileż to 
przy tem bywa popełnionych zbrodni! Nb jeden 
strażnik bśay, pilnujący dobrze lasu, pada ofia
rą gorliwości swojej, tak jak znown nta j^do.-, 
broniąc się od napastującego, zabija g\ Niemniej 
ccęstemi są tu sprawy o wspólae pastwiska; 
/resztą one są jedne i te same w całym kraju 
Ziehodnim.

Najbliższem ludu jest duchowieństwo; na 
n:'om powinienby dążyć obowiązek wpływania na 
jego cświftę i umoralnieme Lecz niestety, tego 
tu nie spotykamy. Znana niecięć, a nawet nie
nawiść, jaką lud cznł w ogóle do swych panów 
Polaków, a o czem nieprzychylni nam często

niej pawilon gotycki, wreszcie część gmachu naj
bliższą katedry, łaźnią zwanej a wsrędzio cz9- 
krły badacza wsine niespodzianki, których wy
liczać niepodobna. Wspomnę tylko, że w częśc: 
łaźnią zwanej, w dziedzińczyŁu za kaplicą Ba
torego, odnalazły się ś’ady załracouego zupełnie 
ganku na arkadzie, łączącego pałac z kościołem 
i ślady bardt.0 s/tucznyćl schodków kręconych 
w narożniku tegoż dziedzińca, sprowadzających 
niejako do wspólnego mianownika różne oozio- 
my dwóch budynków, których piętra zgodzić się 
nie mogły; zaalazioao jeszcze kilka innych re
sztek kamiennych schodów w różnych stronach 
budynku, a w klatce schodowej obok wieży Lu 
branki przechował się zagadkowy stopień ka
mienny, którego tylna, ukośno ścięta powierz 
chnia płaskorsr/bkma przedstawia walkę dwóch 
rycerzy w chwili, gdy podstępny świadek jedne- 
mu z nich zarzuca sznur na uogę.

Wreszcie na strychu nad izbą poselską, da
ło się odkryć kil** górnych warstw murn Ln
branki, od zswnątrz wielokrotnie obcinanej i 
przebudowanej, murn starego, którego układ 
wskaznjąc < Iow dnie, że aż do tej znacznej wy
sokości dochodził pierwotny wątek tej Kazimie
rzowskiej budowy, pozwolił dośpiewić w duszy 
resztę jej kształtu fortec-no - gotyckiego o cha
rakterze czternastego wieku. Pomijam napotka
ny ua innym strychu kamienny mojtaż podwój
nych kolumn drugiego piętra, rozwiązujący do
kładnie sektet ich połączenia, ‘pomijam liczne od
łamki siki&ł, naczyń kafli bardzo zdobnych i te 
kolorowe dachówki, rozprószone po różnych oko
licach zamku, a wśród których aż 16 barw i 
odcieni naliczyć się daje, podczas gdy x*7 kle 
tylko trzy lub cztery barwy dachówek było u- 
żywanych.

Jakiż wynik tych poszukiwań J odkryć?

wygłaszali, dziś przez lat dwadzieścia znacznie 
się zatarła i stosunki eą o wiele znośniejsze pod 
każdym względem.

Czynszo ruików ogółem gub kijowsh* po
siada 85 tysięcy; blizko połowa ich wyznaje re- 
ligię katolicką, a więc i co do pochodzenia, i 
według przyjętego w Zachodnim kraju zwyczaju 
identyfikowani* narodowości z wyznaniem, są 
oni Polakami, choć bardzo rzadko, aby kto z nich 
mówił po polsku. Ludność to uboga, zachowu 
jąc tradycję sclachsctwa, przestrzega jej ściśle i 
u&dko wstępuje w związki małżeńskie z wło
ścianami miejscowymi, a co się tyczy zamożno
ści i oświaty, to nieraz ustępują, oni pod tym 
względem włościanom. Nazwą „katolik" wyró
żnia siebie czynszow&ih cd „chłopa", przywiązu
jąc Jo swojej osoby pewną wyższość. Tym sa
mym wyrazem określają uwoją cechę narodow? 
pewne warstwy spełeczne Zachodniego kraju, jtk 
drobd urzędnicy, mieszczanie i t. d.

Nisza utalentowana powieściopisarka, pani 
Orzeszkowa w .iwoirn obrazku (amieszezonj m w 
„Ateneum’ ) .Zygmunt Ławic-s i jego koledzy*, 
dała nam wyborny typ mieszczanina Zvncdnie 
go kraju „katolika," w osobie stróża* Pawła 
kębki. Taki katolik w naszym kraju jest to czło
wiek niedojrzały pod względem zrozumienia za
sady narodowości, lees uesuckm ją odczuwa tyl
ko; nib jest on fanatykiem, s.le człowiekiem re- 
ligijnym( przywiązanym do wisry swych ijcć.f. 
której tizjma się święcio, nie porzuci jfj nigdy 
z* żadna skarby śwista, bo ora łąciy go ze 
wsp ir. lieniami dzieciństwu, a roizL ą, kiórą ko- 
cna, x kościołem, w którym si<j modli po swoje
mu, na pamięć lub z książki; czasami taki „ka
tolik* języka swego może nie umie, lub go za
pomniał, s, jednak na głos mowy rodzinnej po
zna w innym brata, i nie zapyta go wtedy: czyś 

katolik“ ? Takich „katolików* i Petersburg ma 
nie mało. Podnieść tę warstwę ludu, oświecić 
ją* po wiano być zadc .iem nssaych księży, naj
bliżej nich stojących Lee* duchowieństwo nasze 
katolickie w całym kr&ja Zachodnim, najbardziej 
zaś na Ukrainie, pozostawia wiele do życzenia. 
Atmosfeia kosmopolityzmu i spekulacji, w jakich 
pogrążone jest tutejsze społeczeństwo, ogarnęła 
i księży, n których większa dbałość o życie wy
godne i swobodne, aniżeli o potrzeby i cele pod- 
nioślrjsze. Umorainienio i staranniejsze wy 
kształcenie duchowieństwa, powinno być dziś 
pierwszem zadaniem zwierzchności duchównei 
Podniesienie oświaty we wszystkich suną in na
szego krajn, pedaiesi* i dobrobyt (który i bet 
tego nawet z powoda bogactwa ziemi nkraiń- 
skiej jest niezły), dó nam igodę i miłość bratnią 
w przyszłości, do której dążymy.

Pu tem co powiedziałem, nic innego nie po- 
zostaie, jak w końcu tej korespondenci' zawołać: 
Swiatł*, więcej światła!..

M  M n  1 z M i  ii
Dnia 4 lułopada.

*  Termametr wskazuje w p o ła d iii 10 łtopci 
ciepła —  puwietrze przyjemne.

* Stan Zdrowia ks. L eosow ej S ap ieź /ny  p oh - 
pasyl rię.

* Sprawozdania p u s .ls k ie , proszę m oich w y 
borców  do R a d / państwa, aby się chcieli zgrm a- 
d /lć  dala 10. bm. o godzinie 4. pipołndnin w Sta 
nisławowie w  sali R ady powiatowej w  celu wysłu- 
chnia sprawoa-łauia z moich c z y im ś  ci poseł, ii ;h.

Wojciech Ejieduszycki.
*  N* dochód budowy sa li T o -a n y c t w a  gimna 

styesnego „S okół" odbędzie d ę  w niedtielę dnia 
13. listopada b. r. w oczorek mnzykaino deklaina ■ 
cyjiiy, w po^ą^.rnln z przedstawieniem ai&atorskńm. 
Blii<r.e az za loty  podadrą afl^zi

S j.o h ie o a  ay cię, i e  nie potrzeba sachę aó 
nisaej p u b li«n  ^ ci do l ic /n r g j  zebrania się ua tym 
wieczorka. C l sam przemawia ra  siebie, a celdin 
t;m  podniesie ie instytucji, której zadaniem roz
wijani a sił fizycznych naszej m łodzieży. Jestto 
jedna se spraw najżywotniejszych.

* W .sali domu narodnsgo wykona T ow arzy- 
rz ja t^ o  „IiaroTyiki ch ó / męBki" w  n ie h ie lę  d ia 
5. llstopaia  b. r. przy współa^złalo orkiestry t e 
atralnej i n^roszonych am«toi ó r koncert I. na rok 
1883/3 z następującym program em :

I, Karola Saiiit-Sa6ns'a „D  »nae m acabre" (ta 
niec tz l ie lc fó  >) wykona orkiestra pod łaikawem  
k ierow iict 7em kapelmistrza opery p. Józefa  fV z i-  
bika.

II. CheinbiLiego „Reqniem “ a moll na głosy 
męskie z  towarzyszeniem  orkiestry.

W stęp 1 zł. 50  c. K rzetła  dl* pań. Początek 
o godzinie 4 p op o łu ^ iu . Członkowie w rpie-ająoy 
za okazaniem kart przyjęcie otrzym ują bilet w ol
nego w. tępo, i nabyć ut 8ą dla ro lz in  bilety zni
żone do połow y ceny. W tym cela raczą  P. T . 
członkow ie zgłaszać s?ę do kasyna m iejskiego w
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Naprzód pierwsza dokładne pomierzenie mo
rów, imwsowanie plan6 ę budynku, sdjęcie pro
filów, przekrojów itd., których dotąd brakowało, 
gdy istniejące z dawniejszych, lubo nieabyt sta
rych cza3ów, były pobieżne i mylne; zbadanie 
wątku i matetjaln mn: (> t, odróżnienie części 
starszych od nowszych, sprawdzenie rozkłada i 
przeznaczenia ubikacyj przez późniejsze przerób 
ki zmienionych do niepoznania, skontrolowanie 
opisów i inwentarzy.

Następnie odszukanie i utrwalenie pamiątki 
owej przepięknej ornamentyki gmachu, dobre pa
miętającego czasy. O jej ols. .swającym przepy
chu przechowały się świadectwa i tr»dycjre. Te
raz wiemy, że nie są przesadzone. Zualaiły się 
i okazałe gzymsy, kolejao ku dołowi coraz de 
likarniej i misterniej pomyślane, i ramy węga- 
ry drugiego piętra, nacechowane rozkwitem re- 
uesansn, i wykwintne odrzwia or*z obramienia 
okienne piętr niższych, łączące kształt i nakry
cie (colband górny) klasyczne z motywami goty- 
ckiemi, a świadczące o t*k bujnej fantazji, o ja
kiej opis wyobrażenia dać nie zdoła, i liczne ka
pitele słupów krużgankowych, i te dziwne ko 
szyczki, osłaniające tajemniczo połączenie kclumn 
drogiego piętra, i drobniejsze gzymsiki, kareto 
ny, róże i snycerskie belkowania sufitów, i 
gdzieniegdzie rzeźby wytworni^ obramionych ko- 
mi..6w lub innych otworów, i niezliczone inne 
szczugóly najwyższej wykwiutności. A wszystkie 
te szczegóły niutylko zostały pomierzone i naj
dokładniej odrysjt me, ale nadto skrupulatnie 
odfotografowane. J iż same te pomiai y, rysunki 
i około 300 fotograftj : porych rozmiarów pozo
staną cenk. pamiątką badań, przeszło półtora 
roka prowadzonych.

Atoli nie o pamiątkę .u chodziło. Suno od
nalezienie śaietnych ozdób, na których wyko-

sobotę i. lub w niedzielę ó. listopada V. b. W go
dzina h połudoio.rych pomiędzy 13 a 3.

N ecrłonkowie mogą nabyć biletów w księgar
ni pp. Gubrynowicza i Schmidta, z&i w dzień kon
certu przy khbie w Djmu narodnym od godziny 3. 
popoładnin.

* Y Weł Aim&ssy, b. prezydent sejma węgier
skiego w Debreczynie, vr r. 1864 za zbrodnię atasn 
na dwudziestoletnie więzienia skazany — zmarł 
wczoraj w Peszcie. Almassy znany był dobrze tej 
garstce Polaków, która w r. 1864 i 65 w kaiama- 
Uch ełomndeckich odbiadywałs k»-y orzeczoua 
przez sądy wojskowe we Lwowie i Krakowie. Był 
< n urażany jako głowa dość licznej w kazamatach 
kcloflii węgierskiej. Miły w obejściu, bardzo wy
kształcony, liber Inych przekan-ń, był on szczerym 
przyjacielem Popków, miła też zestawił wspomnij
cie u wuzystkich swych polskich towarzyszów wię
ziennej cied li.

* 00 Jezuici zalnpili w pomiecie przemysiim 
rozległe dobra i zamierzają w nich nv*ą-lr.łć wielki 
zakład wycnowawczy.

* Samobójstwa. Jtk już wczoraj donieśliśmy 
w „Ojtattich t ialtm sclach* w lesie Krzywczyc- 
kim poniżej mieszkania gajowego znaleziono zwłoki 
mężczyzny 1'cfącego około 26 lat, który odebrał 
sobie żjcie wystrzałem z rewolweru.

Dziś powiesił się atróż kamienicy pod 1. 30 
przy nlicy Synstarktej i pozostawił sześcioro dro 
bnycL dzieci,

* Z muzyki. Wyborny wielonczellsta S. Biirger 
w towarzystwie piaaist/ fi. Loeweabergera w jrze- 
j.ź lzie  z Beiliaa do O lessy, zatrzymają Bię we 
Lwowie i nrządtą w dnia 16. listopad* koncert z 
doborowym programem.

* Żałobne nabożeństwo z» zmarłych członków 
„Stowarzyszenia drukarzy lwowskich" odbędcie się 
dnia 6 b. m. w kościele 00. Karmelitów.

* Wspólne losy. Jelan z dziennikarzy, na ban
kiecie wydanym dla jednego z kolegów, na toast, 
wypowiedziay na cztśó prasy, odpowiedział naatę- 
pująccm poiównaniem: „Prasa w pablicztum życia 
zajmaje to samo stanowisko, co teściowa w życia 
rodzinaem. Wszyscy jaj się bają, lecz nikt jej nie 
kocha. Póki zgadza tię na wszystko, szanują ją, 
skoro tylko zteanie ganić, wszyscy jednogłośnie 
wyrażają jedno życzenie: „Niech djaoli wezmą te
ściową."

* Pożar na obszarze dworskim w Janczynie, 
w powiecie przemyślańsKim , zniszczył 4 stajnie, 
stodołę, młocarcię, 500 kóp jęczmienia, tudzież 
wszystkie ratzędzia gospodarskie. W płomieniach 
zginęło nadto 42 koni i 25 sztnk innych z w ie rz ^  
domowych. W gminie powiatu Samborskiego Du- 
blanach spłonęło 10 z&giód włościańskich. Na fol
warku Zawady w powiecie żółkiewskim, w skutek, 
jak Bię zdaje, nieostrożności służby, zgorzała sto
doła, stajnia, 150 kóp róż\eg i zboża, 30 koić/ 
zboża w ziarnie, 68 far paszy i t. d.

* Choroby spidemlczne PoPug rel^jl uzyka 
miejskiego z dnia deisiejazego, szerzy się w okolmy 
szkoły św. Marcina odra, a w caęści także płonica 
(szkarlatyna) i ospa w takim stopnia, że whyta 
lekarska skonstatowała w klasach niższych od I  do 
III włącznie nbj tek, dochodzący do 40°/0 zwykłej 
frekwencji.

Na wniosek fLykatu miejaziego postanowiła 
przeto Rada szkolna o-r gowa zamknąć bezzwło
cznie klasę I, II i III tamtejszej szkoły ze względn 
na przyrzutnosć tych słabości, aż pokl nie uitauą 
nagminnie występc.raó.

W klasie IV (ad 2 ) i V ma *ig odbywać nadal 
nauka w poriąiku prawiało rym aż io d&lszego 
zarrądreuia. iolecono jednak dyrekcji, aby co do 
młodzieży tych klas przestrzegano J iśle przepisów, 
wydanych przes Radę szkolaą okręgową co do za
chowania się w czasie pauowaaia choiób na-
gminr.jrch.

* 0 żp. Ludwiku Powldaju podaje 0jg. Krak. 
naitępującą anegdotkę. Był ou jak w adcma przez 
dłnżsay czas redaktorem Przeęł. Poluk. , który 
swemi pracam* zasilał Lucjan S.emiński. Otóż pe
wnego poranka j-k  ś chmura nieporozumień rade- 
mniła horyront redakcj i / ,  wskutek czego Siemiń
ski nie uadeiiłoł swej pracy do majowego zeszytu. 
Redakcja Prztg\du, odpłacając pięknem za nado
bne nie posłała ttiomińskiemu gratisowego egzem
plarza. Siemiński wystosował wtedy do Poaidaja 
następujący czteioitimz :

Panie Powidaj 
Prscgląd mi wydaj,
Przeglądu nie mam z maja 
Słng* pana Powidsja.

Powiiaj pizsrlat żądany zeszyt, lecz odpowie
dzi nie pczoBt&ł dłużny, Przy numerze znajdowała 
się k rtka z następującym ctteirowierszem :

Panie Siemiński 
Przegląd kosztnje reński,
Przyślij mi pan reńskiego, 
błaga paca Siemińskiego.

* S o n y  p I półnacy. Rzecz Bię dzieje po pól- 
ncoy. Miasto w gl.b kim śAe pogrążone. Nagle pe
wien bardzo soozojny obywatel tostaje jakby piłka 
wjrizucony z objęć Mo)feU3?a a właściwie z łóżka. 
Powodem tej ewoineji zdają Bię być rozmaite 
dźwięki, dolatujące z rozmaitych stron naz-i oby-
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nanle wysadziła się f.ntazja artjety, połączona 
z nierównauą cierpliwością i sumieuneścią ka* 
ntieniarza, zatwierdzenie i zinwentowanie tego 
bogactw* pomysłów ornamentacyjnych, o którem 
wieść dostawała się od czasn do czasn pośród 
szeisią publiczność, czy ia pomocą artykułów 
dziennikarskich, czy pubłikacyj architekta, ro
biącego na ochotnika niektóre zdjęcia obok p. 
Prylśńskiego, wszystko to było rzeczą ubocznego 
znaczenia. Miło to dowiedzieć się, że wśród 
prześlicznycn kamiennych futryn, * zwłaszcza 
odrzt 'i piętr niższych, niemożebnem jest znaleźć 
dwoje jednakich, choć często nietj ko rozmia
rami, lec?; nawet ogólnym typeu podobne wywo
łują wrażenie; że tak układ herbów jak kszułi 
a .  czy na każdych nawet z tej samej epoki pc 
chodzących, jest inny, że tu nieznany dotąd m 
tyw ornamentacji stanowią 'liczne wykute prze
gięte s-czupak5, a tam główki skrzydlatych anioł
ków ; że f i  wet w czysto renes&nsowem drągiem 
piętra kilka odmiennych typów gzemtów i fry
zów nadokieaaycU się znaj trwało, a znów w dol
nych gotyckawych piętrach „wołowr oczy* za- 
sftępiwane bywają grudkami z ogonkiem na dół 
zwróconym lnb żabkami gotyckiemi; że zupełnie 
inny charakter ualiny jyst obrcmieniu okien 
dziedaińcowych, płasko i subtelniej trzymanych, 
a inny obram eaiu frontowych cięższych, silniej 
się rysujących, jakkolwiek i te i tamte mają 
główny kształt jeden: wysokie, prostokątne ści
śle, dwoma węgarami i poprzeczną od góry belką 
na sześć pól podzielone; że na fryzach okien
nych u facjat budynku i nad drzwiami od dzie
dzińca wyryte bywają lapidarne klasyczne cy
taty; że wśi. J mnogich kapiteli kolumnady 
podwórzowej, nieledwie dwóch całkiem jednakich 
spotkać trudno, choć wszystkie równe i wszyst
kie są jońskie. (C. 0. 4.)



Osoba niezawisła
m łoda, uzdolniona do prowadzenia 
gospodarstwa i zarządu domem , udzie
lania dzieciom  nauk początkowych 
ązkoluych, uczoua krawczyni sukien, 
i szwaczka bielizny, szyjąca na m a
szynie, znająca doskonale h a f t y ,  
k o r o n k a r s t w o ,  h a c z k o w a n i e ,  
i wszelkie roboty damskie, poszukuje 
stosownego umieszczenia we Lwowie 
lub na prowincji. — B liższa wiadom ość 
w A dm inistracji Gazety N arodowej.

Do wydzierżawienia

folwark Morszyn
przy gościńcu między Stryjem  i Bo 
lechowem położony, w miejscu stacja 
kolejowa, telegraficzna i pocztowa; 
160 m orgów ornej ziem i, 60  morgów 
łąk d ob ry ch , 130 m orgów  pastwisk 
gór. Zasiewu ozim iny 50 korcy.

Bliższą wiadom ość udziela w ła
ściciel B. Stilier w miejscu.

3859 1 -  ?

N O W Y  W YN ALAZEK

nip IXORA
E U .  P 1 M E I )
M yd io ........................... a 1 H O R A
Esgencya dla chustek. & l 'I X O R 4  
W oda tualetowa . . . .  a l’IA O R A
Pom ada........................ k 1’IAuRA
Olejek........................... k l lAOItA
Puder ryżowy  a l’I \ O R A
Kosm etyk..................  k l ’I X O R A

87. Boulerard de Strasbourg, 87 
^ H 8 T U H H U b 4 J . . a - H

H  e  i *  t >  a  t  a
(bezpośrednio sprowadzona) 

w oryginalnych pstrych skrzynkach chiń
skich o t 4, 3, 2, 1 kilogr

Gatunki at oma tyczne
SOUCHONG kwiat, najlep. czarna 6.50

„ „ wyborna 5.50
CGNGO (famil.) wybór, „żarna 4.—
KARAWANOWA herbata nad. wyb. 7. 
PECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.50

„ ,  wyborne 5.50
Cesarska mięszana _ 8.—

wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o 
płata cła i frasco do wszystkich stacyj
pocztowych. 8866 9 30
A, Goldschmied <Ł Cmp. Triest.

Z n aen e in lienle ceny.

K A W Ę
bezpośrednio z Hamburga,

wyseła jak wiadomo, w najlepszej jakości
Karol Fr. Burgnarut, Hamburg,
w workach po pięć kilo, z opłaconem por
tem, włącznie z opakowaniem za pobraniem 
2660,4- 5 5 kilo w. a.

Mocea, prawdz. arab. nad. szla. zł. 6.90 
Menado, pysznego smaku ,  530
Ceylon perł., nader szlach. i lag. ,  5.40 
Melange (mięsz.) godna polec. „ 5.40 
Ceylon plaut,, nader smaczna „ 5.30 
Jawa, złoto-brnn , nader wybór „ 4.— 
' uba. niebiesko-ziel., pyszna „ 4.70 
Afryk. Mocea, wyśmien. i wydut. ,  3.40 
Santos wyborna i mocna „ 3.55
Rio smaczna . „  3.25
HERoALui  w wiel. wyborze, od zł. 1—6

Sprawozdanie lecznicze
rzadkiego rodzaju

a dnia 1. wrz e da 1 82 o cudownym 
wryleezenin za pomocą „Jana Hoffa 
piwa zdrowia z ekstraktu siadowego 
(takowe pomogło już wieln tam, 
gdzie inne nżyte środki były bezsku
teczne) i słodowi j czi kolady zdro
wia, skoncentrowanych cukie ków 
słodowych z ekstraktu słodowego 
w niebieskim papierze, które to środ
ki odszozególnione zostały przez co- 
sanów i królów z powodu ich do- 
3588 1- 14 skontłości.

Do c. k. dostswoy nadwor. p. J a 
n a  H o l a ,  król. radcy komisji, po
siadacza o. k. łłotego krzyża zasługi z 
koroną , kawalera wyg. orderó * pru
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry
kanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, 
dostawcy nadw. wiuln książąt Europy, 
we Wiodniu, fabryka: Grabenbof, BrSu- 
nerstrasse 2. Kantor i skład fabryczny: 

Graben, Brkunerst. 8.
Wielmożny Paniel 

W dowód prawdy donoszę panu
0 silę leczniczej pańskiego Jana Hoffa 
piwa zdrowa z ekstraktn słodowego
1 pańskiej oz kolady słodowej co 
następuje. Moja matka, która o4 
wielu lat cierpiała na bezsilność, a 
p. żytem cierpiała na żołądek i piersi 
używając 7V« miesiąca co Izieunio 
trzy razy pańskie piwo, a codzien
nie rano i wieczór fi izanbę ozek - 
lady słodowej, przyszła do rdrowia 
tak dalece że mając 79 lat, pro a- 
dzi gosp-jdartwo. Przyszlij mi jan 
łaskawie zno »- u piwa słodowego 59 
fUsfrk i 10 fltkonów, a 5*/, kilo 
czekolady słodowej i cukierków sło
dowych w papierze niebieskim. — 
Nieebaj Bóg i.ae owa pana przy 
zdrowiu dla cierpiącej ludzkości.

Zawszą panu wdzięczny
S. lladollnaby, 

prezes, ob- cnie w Cbebie, 
dnia 1. trześnia 18 2.
C sasrskie, króle .skin i książęce) 

wysohie zdania o Jana Hoffa prepa
ratach słodowych.

Wilhelm I. cesarz Niemiec: Pań
ski piękny -kstrakt słodowy. Fran- 
sissek Józef I. cesarz Aust ji: Chę
tnie pana odszczsgólniam. Riół Sak
ami): Bb goczynnie dla iuojej 
Król Danii: Prz- konano się o zba
wiennej sile iooznicz.j. Wiel-i książę 
Meklenburg-Szwwin: Moje uznanie. 
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła się.

Główny s k ł a d  we Lwew ie: Z. 
Becker. i .  Boi ter Piotr Mikolatch, H. 
Blumenfi Id aptel,, KarolBałłaban han
del. Biota: Zahystrzrn apt. Brody: 
Wszystkie apteki. Bochnia: Michnik 
Budzono u: Jasiński. Cterniowce: J. 
Góliobowski, bracia Tabakar, Ignacy 
8chttirćh Drohobycz• T Jabłoński L. 
Dobrzyniecki, Gródek Zipius, Jarosłau: 
J. Bhom apt., 8 Eitenberg, Wisłocki 
apt. Jasiu: X. W. Bargiewioz apt., Ko
łomyja: Jan Bidorowicz. Kraków Jan 
Jan iga, J. Tratczyńrki, Edward 
Fucha, W. P.edyk. Stokmar, Wiśnie* - 
•ki apt. Nowy Sąez; J. Grossbrad i 
aptek). Przemyśl: M. Kozłowski, M 
Krug i wszystkie apteki. Rze szów: A 
Karpiński apt w Bynkn, Schaitt r & 
Comp.. Neugebauer. Sambor: K. Ma- 
resch, Alokaiewice apt. Sanok: Hoch- 
dorf, Józ. Ryuczarski. Stanisławów: 
Jan Maonra i Albin Atnirowicz aptekarz 
i Kalman Jonasz. Stryj: D. J- Nuisen 
blatt A Cmp., obie apteki. Suctatca: 
Ed. Liszka apt.; Tarnopol: wszystkie 
apteki. Tarnów: W. Miilaner. Żurawno : 
Tomaszewski apt.

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

PHilOWSIK
SUKIEN DAMSKICH

z ulicy Skarbkowskiej liczba 5 do
Gmachu Teatralnego 

I I I .  p i ę t r o  Nr .  91.
Przyjmuj u w s z e l k ą  krawiecczyznę 

damską.
Robota sukni zwyzłej 4 zł.

„ ,  strojnej 5 zł.
Robota enkienu dziecinnej od zł- 1 

do 3 zł. 33<8 8—12

L. C78.

Obwieszczenie.
W  celu wydzierżawienia prawa 

propiuacji wódki, piwa i miodu w o 
brębie gm iny Niżankowiee wraz z 
W yhadłow em  na lat trzy, od 1. stycz
nia 1883 do 31. grudnia 1 8 5 5 , roz
pisuje się niniejszem

licytacja
n a  d s i e d  8 .  l i s t o p a d a  1 8 8 2 ,
a w razie niekorzystnego wyniku lub 
gdyby oterty nie zostały  zatwierdzone 
na dzień 14. listopada 1882, każdą 
razą o godzinie lOtej przedpołudniem.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczasowy roczny czynsz dzie
rżawny 3655  złr., a zakład 365  złr 
5 0  ct, a. w,

Przystępujący do licytacji złożą 
oferty pisemne zaopatrzone własno
ręcznym podpisem 10 prc. wadium i 
oświadczeniem, że warunki licytacji 
dokładnie są im znane, przed rozpo 
częciein ustnej licytacji, w ręce k o 
misji licytacyjnej.

Resztę warunków licytccji przej 
rzec można w urzędzie gm innym  w 
godziuach urzędowych. 8960 1—8 

Zwierzchność gm iny 
N f i a n k o w i e e  22. pażdzier. 1882.

C i e r p l f c j m  n a  g o ś c i e c
udziea uleczony sposobu leczenia bezpła

tnie pod G. A. restante Berno.

500 dnkatów
wypłacę temn, kto po uiycin

Kothego wody na zęby
daszka po 86 et. dostanie kiedykolwiek 
znowu bolu zębów, lub nieprzyjemnego 
odoru z ust. J o l i .  G e o r g e  K o t h e ,
dostawca nadworny, Módling pod Wiedniom 
willa Kothe. 2942 22 —’ 8

We Lwowie prawdziwa do nabycia i 
aptece p. P. Mikolaioła i we wszystkich 
aptekach, drogerjach, perfumeriach i han 
dlaoh galanteryjnych i mateijałów w Ga 
ioji i Bukowinie.

Założona 
r. 1679. &

^  f a b r y k a
.  V  ’  przednich

holenderskich 
^  L I K I E R Ó W

1 V ^  Skład fabryczny:
w e W I E D N I U ,  I .  K o h l m a r k t  4 .

Dla dogodności P. T. pnblloznośoi można tych 
prawdziwyoh likierów nabyć także w znanych 

________handlach znaczniejszych.______

M a ś ć  r u p t n r O w ą ,
leczącą na jat u  a, e raptnry, wysyła J M 
Grołioh, Altendorf w Morawii. 8628 5—20

Linoleumowe
kobierce korkowe,
najtrwalsze do posłania na podło
gę, nie przyjmujące kurzu, elegan- 
okib t*,a do pomieezkań prywa
tnych, jakuteż dla lokalów kauto- 
rowyoh. Skład matetji pokojowyoh 
kobierców na podłogę, zasłanek 
przed nmywamie, m a t e r j i  p o 
k o j o w y c h  w najrozmaitszych 
deseniach. 27 97 1—?
F. C. Collm ann’8 N aonf 

A. Rcichle, Wiedeń 
I. Johannes gąsce 26.

lo ir a i ji i  n to lobu zlr.
za wyrobienie pewnej, dobrej i sam o
istnej posady rządcy majątku ziem 
sk iego, czy to w G a licji czy w R o 
sji; ofiaruje aośw:aaczony ziemianin, 
obeznany z wszelkiemi gałęziam i g o 
spodarstwa, ukończony słuchacz aka 
demii rolniczej w Liebwerda, w sile 
wieku, żonaty, mogący złożyć kaucję. 
Zaręcza się pieczołow itość. Łaskawe 
zlecenia uprasza się przesłać pod cy 
frą 1 0 0 0  złr do Adm iuistracji 

Gazety Narodowej*.

T y l k o  u

Hans Sachs,
we W iedniu,

1., L iechiensteg 1,
Najlepsze i  n s j t a ń s i e  
o b a w ie  dla mężczyzn 
kobiet i dzieoi, zrobiom 
elegancko i trwale w naj
obfitszym wyborze zawsz 
w zapssie. -  D a m s k i e  
S l t j f l f l y  lattykowe ne 

podwójnych podeszwach od 3 zł. 76 ct. 
wyżej, m ę s k i e  s r t y i c ł y  na podwói- 
ijoh podeszwach od 4 ił. wyżej, wczel- 
Aiego rodzaju o b a w i e  z cholewami 
dla ohłopoów, tudzież fiLowe obuwie 
■tła domu po zdumie-aiąoo t a n i o h  
łonach Hustrowane Couiiiki z pouczeniu >- 
to wzięcia miary siratib i franoo.

Zlecenia z p»owincji oskuteozni*)* 
się rychło, toby cię nie podobało, będzi 
wymieniane 8542 4—7

W ielki w ybór pierśoionków zaręczynowych.

J .  Mtąbrowski
W

PR6KDTEM

J -  D Ą B R O W S K I  A  Ł .  W E 1 6 E L
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,

.DAWNIEJ W. rssTH E R *
prócz ZEGARKÓW I ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
Bg-Szczególnie zwraca się uwagę na w y p r a w y  w e s e ln e

s e  a r e b r a ,  na 6 i 12 osób w szkatułkach.
Wszelkie zamówienia z prowincji nskutecznia się jak najrychlej.

Ha całą Galicję maszyn grających.

| K A W A
najwyb jrniejszych gatunków, czysta, 
silna, aromatyczna, niezabarwiona
now ego zbioru ,

w balonach pc 48/, kilo notio wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro-Węgier. 
8158 Za kilo netac 4—8 

s opłatem eta 1 franco
Perłowa Ceylon najl. brun. zł. 1.98 
Perłowa Munilla, wyb. łag. ,  x.66
Ceylon prima, brunatna „  1.70 
Moeca afryk. doskon. „ 1.54
Mocea, prawdz. arabska „  1.81
Cuba, gr.-tiarn. ci3inn.-z'el. .  1.80 
Menado, złota-żółta, najd. „ 1.60
Domingo, wybrana „ 1.50
Jawa, wyśm. jasnó zielona „ 1.44 
Santos, mocna, wyborna .  1.36 
Rio, mocna i dobra .  1.S0
Jamaica, smaczna „ 1.14

R. M A IT I w Tryeście.

JVatrisi
kroju damskiego

w edług systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju k o 
sztuje 1 0  z ł .  b e z  ł a d n y c h  d o >  
p i a t  na przyrządy, gdyż prócz m ia
ry centym etrowej i papieru rysunko
w eg o , n ic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. W ykonania stauiczków ró
wnież nauczyć może. Bliższa w iado
m ość w Adm inistracji .G a zety  Na
rodow ej*.

B el

M- Teitelbaum
we wiediiiu,

M a r i a h ł l f e r s t r a B B e  2 6 .

ct. d o  
zł. 1 .90  
s a  k i l o

occlona, czystego imakn
KAf A 95

.rm

PalouA kawa od zł. l.c0 tto 2.— za kl.
Figowa „ .  , —.31 ,  — 48 ,  .
Oszo- ęduośói „ ,  .80 .  —.— .  „
Herbat* „ .  2-60 .  —.— t .
Czekolada .  .  .95 .  — • w
Cnkier po oenaco faorycmyoh.

Zamówienia ca 4*/* kłlo zała
twiana się rychło i'sumiennie »  za
liczeniem. 3557 1—3

Cenniki gratis i franco.
■MIHIIMilllllll mu II

• h m i i i m  * • • • • • • • •

Handel korzeni i win
położony przy jednej z najcelniejszych 
ulic m iasta Krakow a jest wraz z zu- 
pełnem urządzeniem

do sprzedania.
Bliższych szczegółów  udziela ajencja 
haudlowa Z  S o k o ł o w s k i  K r a k ó w
Plac Dom inikański nr. 6.
S917 1 8
• W *  • • • •  f f l t — t i

TREM O LO
! !  k o n c e r t o w e  h a r m o n i k i !  

gra dzwonków
sensacyjny instrument m uzyczny

Z  drukowaną 
bez pom ocy) wraz

Jh a s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y
pi lecamy w największym wyborze:

szkołą (do nauki
r  j ,  -----  z 3m a m elodjam i,

na których nawet nie m ający pojęcia 
o muzyce, wygrywać może najpięk 
mejsze arje I utw ory mnąy< 
c z h O  2  z l r .  2 5  c t . —  Z podwójną 
grą dzwonków i 6 m elodjam i 3 z łr 

Jedynie do nabycia u
KL1NGL & BlUMANtf

we W iedniu, I ,  T egetthofstr., nr. 3

Codziennie świeże transporta

winogron
f e s l a w s k f t c h ,

na fnnty i w koszykach oryginal
nych po 10 do 12 funtów 

poleca raj tan i ej
H A N D E L  K O R Z E N N Y  
Mi. I  MMMaHMt *

w  R y n k u ,  1. 4 0 .

n a s i  To wa re jstwm Hsnk P m m rctow yoa

P R E C Z " ? E  S I W I Z N Ą  
l i E Ł A r A i O C ló f e l ^ Ł

WTBOKNA fAHBA DO WŁOSÓW
P.DICQUEMAREwtorsiego 
cHiurzA wnouKN(Franeya) 

W  jednej chw ili b» .'wi siwe 
włosy na głowie i na-bro
dzie Des nfebespieeseństwa 
i żadnej woni, wyższa nad 
wszelkie farby dotychczas 
w  użyciu.

Znajduje się we wszystkich znaes- 
pych magazynach perfum.

We Lwowie w magazynie p K Mi 
kol scha.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O H I E

przy R h H a l i c k i e j  I . 1S. I .  p i ę t r o  2761 2 - ?

v  wkładek oszczędności po 6°|o~«».-.
Binro otwarte eodzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

Bazylego Towarnickiego
(Staehicw icz Ąr A b ryso w sk lj

Lwów, Rynek 1. 32
P r ó b y  wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco !

L .  2 1 2 0 3 .

C s. król. 

kolej Lwowsko- &
uprzyw.

Czerniow.-Jasska

Na rok 1883 rozpisuje się w drodze ofert

D O S T A W A
około 990 metr. sześć, tartego materjału dębowego,

2140

  ■ K ffiO O O O t:
J ,  / / r  n f t f f t i r i r s .

We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i u p. Bysłreonowskiego, ulica 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 20. 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do n ab ycia :
O T n rłf»  1 urnwrcL-Cł odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
tt U U \  1 W zapachem, ma obszerne zastosowania w dam

skiej toalecie, flakon zł. 1.50, pół flakonu 80 ct.

Wodę kolońską najprze^ńicjsią^potrójią) Gak. c tW ,»3 ,7ił. 150.
D a r f i l m u  na wzór angiolskioh i francuskich sporządzone, jaśmino 

B u l  y  WS) fiułtowa opoponaks Cliypr. hcliotrop. hiaoyut, kon
walia, róża itp., od 80 oh d ■ 8 zł. flakon.

W n r l p  low ę in rłrA W C l ' lowandową ambrową do skraplania sn- 
YY O u ę  lh>Y V <lIluO W 4 lian 1 odświeżania p e• lotrza w pokojach, 

flakon 60, 70, 90 o. i złr. 1.20.
t n a l f y f n w T r  do nacicraria ciała ma obszerne zastosowanie 

u c e i  lO d lO L O W y  w dttmsy aj toaleoie, flakon 60 ct. i 1 zł.
Ocet salonowy do kadzenia 60 c t
TA7,-wło t n a l p t n w ę i  1 zaPaohami fijołkowym, Ess Bonqu©h Mille- 
W  oaa l u a i e i o w a  flenrg) keliotrop, do nacierania oiała i ką

pieli — flekon 1 zł.
powyższe wj roby zostały wyszozególnione na wystawach krajowych 

i zagranicznych 6 medalami r.aslngi i listem pochwalnym.
Głó*no składy na prowincji: w Broiach n p. Witkowskiego, w Bu- 

czaczn u p. Mullera, w Brzeianaeh n p Mili ra, w Przemyślu w apt p. 
Nablila, w Jsrosiawin w spt. p Widockiego, w Samborce w apt. pp 
Marescba i AUksiewiara, w Podhajeacb w apt. p. Kaszykiewioza, w Stryju 
n p. W y s o c z a ń s k ie g o , w Kołomyji w apt. p. Stenzla, w Drohobyczu w 
apt. p. Raozki, w Huiiatynie w apt p. Cierskiego w Podbamienin u p. 
K incewioza.
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sosnowego, jodłowe-
lub smerekowego,

tartego materjału topolowego, 
budulcu dębowego,

,, sosnowego, jod), lub smerekow., 
dębowych pokładów rozjazdowych, 

13500 sztuk dębowych progów trapezowych,’*
5000 „ ,. „  półokrągłych,

37000 metrów bieżących łat rzniętych,
42000 „ „ ,, okrągłych i

400 sztuk dębowych słupów telegraficznych.
Ofertv należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa

trzone w napis: „Oferta na budulec i materjał tarty“ należy 
wnieść najdalej do 18. listopada r. b. godziny jedenastej prz ĉl 
południem u zarządu głównego we Wiedniu, (I, Elisabethgasse, 
9), komitetu zarządzającego w Bukareszcie lub dyrekcji ruchu 
we Lwowie albo Jasach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie 
złożyć przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum 
w wysokości 5°ja wartości oferowanych materjałów.

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjałów, 
tudzież warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurach za
rządu materjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i w Jassach 
lub za uiszczeniem należytości pocztowej przesłane na wskazane 
miejsce.

Wiedeń, w październiku 1882.

(bydr. Widder) najtańszy i najodpowie
dniejszy przyrząd sprowadzania wody do 
wysoko położonych domów i miej.iioWo- 
śoi, dostaroza pod gwarancją

Fabryka wyrobów żelaznych
T .  B r e d t a  w  O t t y n i l
8142 1 -8

Pierwszy i najwyborniejszy orygi- 
wyrób c. k. uprz.

Pieców
do regulowania i 

napełniania
R. G eb urth,

e. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wledoin,
T I ,  K a h e r s t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki gra

tis i franco. 2837 8 -2 q

i K a n to r  w ym ian y
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i gprzedaje 

pod warunkami najprzystępniejszemu

5  jo L I S T T  h i p o t e c z n e .
jakoteż

5 | premiowane Listy hipoteczne,
które w edług prawa z d. l . l ip c a  1868 (D z. p. P. XXXVIIL N. 93.) 
i najw. post. z duia 17. grudnia 1871, m ogą być użyte do lokow a
nia kapitałów fanduszow ych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kaucje służbowe i w ad ja— są w tym że kantorze do nabycia.

   W szystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzw ło
cznie po kursie dziennym , bez doliczenia prowizji, 874i 1—f

ioaan.^iąoo o rtoo o o o o o io o o o o o i
Najnowszy wynal.aek. g j SZCZ6£ÓM6Ł 36- Uwleffenone nagrodą. 

dla p rzyin yk ad el od powietrza, zalnzJI, ru le t itp.

mPierwsze ces. król. najw. uprz. opleciene

cylMry i  jrzecim powietrza flo dM  i im
J a n a  S c h u b e r t l i ,  we Wiedniu, Ottakring, Schuberthgs.

Te cylindry lą 26 metrów długie, ca pomocą maszyny opleoione, z 
(tego powodu nie łamią »ię) mają j wskutek powłoki materjalnej wielką 
trwałeść, ponieważ nie pękają i nie strzępią, ni« dopuszczają najmniejszego 
przeciąga przez okna i drzwi, a prżytem ułatwiają łatwe zamknięcie i o- 
twarcie.

Cylindry wtoaienno do obwinięcia rur wodociągo
wych i porowych w celu oohronienia takowych od zamarznięcia.

Powyższa cylindry są w używania w c. k. barga, tudzież w wieln in
nych miejscach z nalep zym skutki;m. 85i5 2—6

S k ł a d : W  ied c-A , F a v o r it e n n t r a n n » , N r . 3 .

N u r

i i i i
I Ł U ;

8951 1—2 Rada zawiadowcza.

Cierpienia szyi i piersi,
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberkułow przez ażycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez proi. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 z ł .  
6 pudełek 10 z ł .  w. a. Broszura o użyciu C oc* bezpłatnie i franco.

słabości w dolnych czciach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Pern, zwanogo rośliną Coca. Od 
wielusot lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro-

" ’ iłk l Coea 8 .  2. pe 2  zł.śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Goc* a  2. pe Z zt.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Pern prze* uży
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alei. Hum
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N i a ,  rezultat długich studjów i badań, ucznm Humboldta, Dr. 
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny „„A 6. . nJ,.P°,‘
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pndełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. odsi i t
JKS** G ł ó w n y  s k ł a d  u C. Haubner, .Apotheke z om 

Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,
gdrie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal
ności zawsze w ispasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratis i franoo.
Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Reiyka
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PJtiUŁKl MORISOM
Pa ARTHAUD MOULIN

r najlepsze ze środków czyszczących 
ri.zoczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2613 2—f

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt- p Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Donośna i centralna
Broń wyborowa

Strzelby myśliwskie 
i karabiny salonowe

p f h t o l e t y  i  r e w o l w e r y
z patentowanej fabryki

M .  - A . i * e n c l t
w L ii tH c li  (B-.Igiaj 

są po mi mych cenach do nabycia we LWOWIE u pp. D z i k o w s k i e 
g o  i F. E h r I i cha 1 73 7 12

Broń prawdziwa zwyczajnej jakoś i dobrej cpatrzoca iest marką fabry
czną M  A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki A r e n d t .

F ilia  ces. król. uprzywilejow. austrjaekiego
I  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o
p dla handlu i przem yśla we Liwowie |
L J wydaje oj rócz

3°l0 asygnat kasowych
% o ś m i o d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a ,

od dnia Igo listopada roku biez. począwszy, — takfco
asygnaty kasowe

z trzydziestodniow ym  term in em  wypowiedzenia.

MAC Ó W , 25. października 1382.
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Prawdziwa ttKttMKKKKKyKKKK KKKKKKttrtttK K

M e d y c z n a  M a la g a - S e c t
podług analizy c. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosteineubuigu

bardzo dobra, prawdziwa mahgii
jako wybitny środek wzmacniający dla S la b t .w lt y c l i ,  C hO ^y^h, d o  
z d r o w i a  p r a y c h e d t ą c i c o  < lz l* c i i t. p. przeciw n t e d o k r e -  

1 o s ł a b i e ń  n  i i ł ł ą d h a  najwybornie szej skuteczności. W 
całyoli i pół oryginalnych flaszkach z marką ochronną prawnio złożoną

przez
hiszpański handel tein Jinador

w e  W i e d n i u ,  H a m b u r g u .
C ny oryginalne po złr, JS 5 0  i złr. 1 .3 0 .

We Lwowie u O. T. Wiuklera; w Samborze w c. k aptece J. Aloksiowi- 
cza; w Drohoby zn w aptece L. Dobrzynieckh go; w Stry\u w apt L. 
Gartnera; w 1 rzemyślu w apt. A. Mańkowskiego; w Kołomyi w aptece Ed, 
Stenzla. 8551 1—1:

■ B H ■ ■ ■ ■ ■ U H f m■ .1IUM ’j i: i* tMil a

C h o r o b y  nerwO w
C o  t o  »i% u e r w y ?

_  N<rwy są właściwymi jsoś ednikaui! każdego uczucia.
one odbi rają wszelkie wrażeni i zewnętrzne I udzielają
i.h n..m. Jak różuorodne sa przyczyny ; tak rozmaito eą
objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ścią
gania się nerwów następuje ogólno opadnięcie ciała i u 
padeksd,  impotencja i p; mazania nocne , nikło śó pa
mięci, bladość twai-oy, zapadłe i z niebieskiemi obwód
kami oczy, hiak humor.i, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzu, kurcze hist ryczne, zatwardzenie, 

lęk bez przyczyny, unik nie wesołegt towarzystwa, cierpienia kobiece, osła
bienie anemia, bole reumatyczne i gosccowe, drżenie tąk 1 nóg i t. d.

Wszystkich powyżej przytoczouych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny zrany doiąd w medycynie, środek tak niezawoduie i z taką dokladuośoiąjak 
JDr. H t u n a  p r o ■ r e k  p e r i i w l a i a k l  (wyrąb, z z ót peruwiańskich). 
ŁŁ25 B 1 30 Za nieszkodliwość ręczy się;

Cena jednego p .dełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.90.
Składy mają pp, a^tekarsc: ,e Ł w o w i ł :  L. Ruelter, w Kc. kowlf: W . Redyk, w Cx#rniow- 

c a e h : Fr. Goli .kowaki, jea, ajent w  Wiedniu. A '. GUchner, dypl. apt. II, Ka s«r Joaefat. 14.

1 0  S ¥
( z e r w a n e g o  k r z y ż a

L O S Y
C z e r w o n e g o  K r z y ż a

Pożyczka premiowa
Austr.

pod protektoratem Jego Mości Cesarza i Cesarzowej,

Rocznie 3 c ią g n ie n ia ,  3 v £ S .  R o c z n ie  3 c ią g n ie n ia ,

Główna wygrana 2 0 0 . 0 0 0  >i oty eh
; dalej 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0  zł. i t. d .:

I

Najm niejsza w ygrana, którą każdy los zrobić musi,
w yn osi j u ż  tera z 1 2  z łr . i p od n osi się  do 2 0  złr .

Prócz tego upoważnia Łaidy z najmniejszą wygraną wyciągnięty los do wzięcia udziału w dalszych następujących cięgireuiach pn miowyth.
Ze względu wielorakich zalet planu losowania, niemniej bezwzględnej pewności i patry< tycznego celu tej pożyczki, nazwać można 

bezsprzecznie tan papier

aęg^najiepszyni, najtańszym i najwięcej pulecenia gidnyn lasem,
który bezwątpienia znacznie podniesie się w karbie i użytym być możo nietylko na złożenie ka iialu, ale tikże jako podarek wszelkiego rodzaju.

ORYGINALNE LOSY ZA GOTÓWKĘ
śeiśte podiufj awsedoteego A u m i  ffieidoweffo.

K W I T T  UD ZIAŁO W I
(BEZU GSCHEINE)

n a  & ł f tM t iir  za spłatą w 37 ratach miesięcznych tylko po 2  zł.
U w ity  U działow e na 25 i 50 losów są prawic rozebrane.

Natychmiastowe i wyłączne prawo gry już do pierwszego ciągnienia
dnia 2 stycznia

i r ^ T f t f ó w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0  _ a s l . ^

W W e ch s ie rffe s ch d ff d e r  .1 t lm  in t s ir a t io n  d e s
we Wiedniu /mk Ch. (John,

Stefausplaiz 9. S  H m Wolizeilo 10 i 15.

L O S Y

C z e r w o n e g o  k r z y ż a
L O S Y

J S "  C z e r w o n e g o  k r z y ż a

| R. DITMARA
 ̂ w e f f  iednlu
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c i. król.

fi
LAMPY SOLARNE

LAMPY NAFTOWE i PAJĄKI
w najobfitszym wyborze.

Skład we Lwowie plac Marjacki.
Fabryki we W i e d n i u ,  Erdborgstr. 23., w W a r s t a- 

w i o ulica Chłodi a 41.
Skłały we Wiedniu, Budapeszcie. Pradze, Tiyeśoie, Btr- 

lihie, Mnichowie, MedjoLuio.
Znak fabryczny.

t t  K t t K K  K t t t t  R R R R R R R R K R R R R H R H l

Główny skład s“8~’
piwa ołomunieckiego

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach

u E L I A S Z A  H E E T E E A ,
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

K  K  Y  IN I O K  
Balsam aromatyczny

składa się z różnych żywicznych rozgrzew ających i 
wzm acniających środków roślinnych.

Skutecznie działa w cierpieniach żołądka i k szek, u- 
śm ierza bóle i wzmacnia ca ły  narząd trawienia. Oprócz 
togo koi wszelkiego lodzaju  nerwowe bole i reum aty
czne cierpienia. Cona flakonu 80 c l . 3 8 H .2 -?

Na składzie w aptekach we Lwowie u p. P. M iko- 
latscha, w Krakow ie W . lledyka, w W arszawie u dr. 
Heinricha, K arola L ilpopa i 11 K ucharzew skiego ; w 
Łucku u p. Z lock iego  i w Kryuicy u H . N itribitla.

X X X ) I Q K X X ) K X  ) O O g X X X X X ) ł O i (

Juiju^za 8chaumanna

P > | % K G g g S M g

rwL'uupî  i;

Dotąd ule prEswyi- 
MOun w awej stu- 
teczuuści, działają
cej na łatwe rozpu
szczenie (sZbaegól- 
nw) trudnych do 
przetrawienia po 
traw, na strawiei e 
i przeczyszozeiiie 
krwi, na odżywienie 
i wzmocnienie or-

ganlźmn. Pr z , dwuraz«wem użyciu dziennem przez dlnższy czas, działa jako środek
djetycznj w wiola i uporczywych słabościach, jako to : na słabe trawienie, przeciw
zgadze, wzdęcia wnętrzności, ospałośol kiszek, osłabieniu ezłonków, cierpieniom he- 
Imorołdalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wóln, biedaczce, żółtaczce, chrouioznym 
wyrzutom naskómym, perjodycznemn bólu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta sól dobre nsłngi zażywając przed lub po kuracji. 3810 1 8

Do nabycia u fabrykanta i właściciela Hndazaffcowej apteki W Stookeran, tu
dzież w następujących składach: we Lwowie: u Z. Rnokera, J. Beisera, i P. Mifcola-

sclui apt.; w Brreźauach Bron. De/nbiński apt.; w Drohobycza L. Dobrzyniecki, apt.S 
w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant Dylski apt, Wik Bedyk apt.; w Przemyślu 
*. Maszewski apt; w Podwoloczyskaoh dłastaw Morawefct kuoiec; w Rzeszowie J. 
Schait.ter & Ciiiup. drogiate; w Stanisławowie A. Beilo i J ,n Macura apt.; w Stryju 
Leon Gartner apt.; w Tarnopolu F. Jararógiewi<*z i Herm. Kahanj apj ; w Sambo- 
rz« A. Ahsiewicz apt:  w Przemyślanach Em. Bir«njweki apt., w Źywon Alfred 
Blume itbal apt., d lej we wszystkich aptekach auatr. węg. monarchii.

Cena pudełka 70 ct Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

fSeryera m ed yczn e  
ML y <lło d z i e  g c i o w e

t*lef-ou« p fte* EK^k^mltoiel l«karakłe. oSywau# w reftaych pftńatwack Barcpy %*
•kntkie« &»

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, ,
ono\li >io n« ciri-niczne p-yazczc, parchy, ostudy i ptsożytne wysypki, tu
dzież na -zerwocuSti uorn, ódmrbżonm, p ceni* uOg, łupieże * e włosach. — 
B e r g e r a  m y d ł o  d z i e g c i o w e  zabiera 40 pret. mazi drzewnej i rA* 
im 'hę od ‘*’bzye kich lanych tego gatunku mydeł w handlu Się zhajdnją- 
cyeh. * Dl > unlkuięoi-4 pomyłek proi«ę wyraźnie żąd.«ć H e r g e r n  m y 

d lą  d z i e g c i o w e g o  i uważać na znaną markę ochronną.
Ka a p n r e z y c t e  c i e r p i e n i a  n a i k ó r n e  używa się zamiast 

mydlą dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegriowo-s arcz»nego“

i v todjr r.ależy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za
grani 7, :e wyo by i ito*ane są bezskuteorne.

JEżagodi i j ?.em mydłem dziegcio^em na s3uuięelo u le c a y s t u ś c i  
p ł c i ,  na wyrzuty skórne u dzieci, tud ioż jako doskonały środek kosme
tyczny do mycia i kąpieli w codziennom użyciu służy

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe,
które zawiera 38 pret. gliceryny i just perfufumowane.

Cena sztnki każdogo gatankń 34 et. WTJI z broaznrą. 
Główna ekspedycja: Apt< '

2 * 8  16-24

ptcksr/, w, H eli w Opawie.
Z<ap«i y «i<ę w£ w isysikieli apiskack mouarckii, GtÓwue i  k łady; we Lwo

wie a pp. aptekarzy E. Mi kolan cka, Z .||, Rucktrra, J. Beisera, H. Blumeófelda, Juk. F l« -  
pesa, ii. Gelikofera i A. Sklepińikiers.

W  Brodach u Ed. Liszka i E. Gr&nspaua, w Brzeiauack a A. I n l l a d e r a  ł II. 
PowbiAskicfo, w Ccurtkowie u L. Nossa, w  Bobrostllu a  N. Grotowskiego, w  Drekoby- 
ezu u L . DobrKjniftckiego, w Horodeuee u Aksentow icsa, w Jarosławia a Rokwa i Befeaia, 
w  Kałoasyji a J. Sidorowicza i B- Steugla, w  Krakowio a E. Btookwara i W , ftodyka, w  
F rsenyilu  a W ł. Naklika, w  Rseszowle u A . Kalinowskiego i A . Karpldskioge, w  Sambo
rze a J. Aleksiew iesa, w Stanisławowie o J. Mao^ry t A. A«tirowicza» w  Sti 
GArtaera, w  Sadów* J W iszni apt.
Taraopela o rr. Jamrogiowiosa

Strrja a L.
G&rtaera, w  Sadów* J W iszni apt. W łodzim :r»ki w Tarnaw * u A. Tonezyni i J. Bslda, w

H . Kakaaego l we wsayetkieU prawis aptokaek Galicji.

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe.

f
 Takow y przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 
| muszknłów i suchych żył, przea. trawieniu, zgnieceniu, 
o nieczułoóci skóry, dalej na miejscowe karcze (kurcze w 
“ łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłośelom, 
| powstającym w skutek dłngotrwałyck obandażować, 

głównie także do wzmocnienia przed 1 po odbyciu 
wielkich wytężcu, po długich marszach i t. p ., tudzież w po

deszłym wieku ua osłabienie,
PrBW,łzisy do nabycia w nałtępnjącyoh składach:

We Lwotoie en gross apt. Piotra isikolasoha, en detail u pana Kaliksta 
KrzTŹanowtkiego aptekarza, u p. J. Beisera ant., u J. Plpesa apt., Z. Hackera apt, 
A. Stlcpińikiego, i H. Blnmenfelda apt. Kraków en gross M Jawornicki, en detail 
Markiewicz apt., E. Radler apt., W. Bei/k  apt., A. Siodlicki apt, F. Sobie ajiłri 
apt., C. Wiśniewski apt.; B ełz: A. Gron apt. Brody: J. Iulander apt., Ed. Lisik* 
apt. M. Knlak apt., i K. B. Wit-jsławski apt.; Brtełany: Dembiński ®pt.; Jal. 

.nsberg apt.; Frysztak: Haniow-ski a t ; Husiatyn Witola Czerski apt.j Jarosław:

wów: A. Amirowicz, Alb. Beil apt., J. Macura apt; Stryj: 3. Zagórski apt.; Są 
dowa Wisznia W. Włodzimirski apt. Tarnopol: F. Jamrogiewlcz apt., H Kahaue 
apt. Tarnów: L. Cbodacki apt., E. Rank apt., E. Ried apt.; F. W. Wielogór- 
ki apt, W. Mhldner et Conip., Dłmów D. J. Wroński apt Żółkiew: A. Dadlec 
apt. Żydaceów: M. Bardasz apt.; Źuratono: J. L. Tomaszewski »pt

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor
nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneubnrg. 

Cena flaszki 1 clr. a. w.
Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych aptekach anstro-węgierskiej: 
monarchii, które ogłaszają dzienniki.
1)0 łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P. T . Publiczuość , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcow ego i 
ua to baczyła, ze tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są pow yż
szą marką ochronną. 3 945 1—12

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 7t drukarni „Gazety Narodowej/1


